
Przebieg
końcowego

II Zjazdu ZMP
WARSZAWA (PAP). Jak 

już donosiliśmy, 1 bm. w go 
dżinach wieczornych II Zjazd 
ZMP zakończył obrady.

Na końcowe posiedzenie 
przybyli, powitani długo­
trwałą gorącą owacją, człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR z I sekretarzem 
KC PZPR Bolesławem Bie­
rutem, przewodniczącym Ra 
dy Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim, prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyran-
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Do nowych zwycięstw w walce
o silnią i szcz^óllwą 

Polską socjalistyczną
W liście do KC PZPR

ski Konstantym Rokossow- j II Zjazd ZMP sprecyzował
swój program działania

skim.
Na wstępie posiedzenia 

przewodniczący komisji skru 
tacyjnej — Wacław Stępień 
odczytał protokół z wynika­
mi wyborów do władz na­
czelnych ziyip.

Dokonano wyboru Zarządu 
Głównego ZMP — 85 człon­
ków oraz 25 zastępców człon 
ków ZG ZMP. Wybrano 9 
członków i 3 zastępców człon 
ków Komisji Rewizyjnej 
ZMP oraz 9 członków i 3 za 
stępców członków Centralne 
go Sądu Koleżeńskiego ZMP.

Wśród ogólnego entuzjaz­
mu przyjęli zgromadzeni a- 
pel II Zjazdu ZMP do mło­
dzieży polskiej i mieszkań­
ców Warszawy w sprawie 
przygotowań do V Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Warszawie.

Jeszcze raz sala huczy od 
braw, kiedy odczytywany 
jest tekst listu II Zjazdu 
ZMP do Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Długo 
nie milkną serdeczne okrzy­
ki na cześć partii — przodu 
jącej siły narodu. Bojowo, 
potężnie śpiewa młodzież 
„Międzynarodówkę“.

Na trybunę wstępuje, wi­
tana oklaskami, przewodni­
cząca ZG ZMP Helena Ja-

planów produkcyjnych, o ja­
kość produkcji, o zwiększe­
nie wydajności pracy, o osz­
czędność i zmniejszenie kosz 
tów własnych. Sprawą na­
szej dumy i honoru jest wy­
chowywać spośród młodzieży 
w miastach i na wsi tysięcz- 

Foniżej przytaczamy tekst listu II Zjazdu ZMP do ;llŁ zastępy przodowników 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro~ |Pracy’ racjonalizatorów i

Z

botniczej: i watorów

WARSZAWA (PAP). Na 
pierwszym plenarnym posie­
dzeniu Zarządu Głównego 
ZMP na przewodniczącą ZG 
ZMP wybrano jednogłośnie 

n° ! Helenę Jaworską. Jednocześ-

Naród polski
wniesie pełny wkład do walki świata

przeciw groźbie
wojny atomowej
Rezolucja prezydiów

Oiójnopslskiego Komitetu Frontu Narodowa o
i Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w dniu 31 
stycznia 1955 r. odbyło się w Warszawie wspólne posie­
dzenie prezydiów Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego i Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Na 
posiedzeniu tym po omówieniu uchwał Biura Światowej 
Rady Pokoju została przyjęta jednomyślnie następująca 
rezolucja:

Pół miliona
metrów sześć.

ziemi

biarce „Małż” rozpoczął pra­
cę w wyzwolonej ojczyźnie. 
Przez 8 lat bagromistrz ten 
nie miał ani jednej awarii po 
glębiarki, a drobne ulepsze- 

.... . ,nia wprowadzone przez nie-
worska, która wygłasza prze |g0 w mechanizmach statku

z dna morskiego
bagromistrz

Wojaich Vdss
65-letni Wojciech Voss jest 

najstarszym pracownikiem 
Przedsiębiorstwa Robót Czer 
palnych i Podwodnych w 
Gdańsku. Voss już przed woj j Związku niezawodny drogo- 
ną pracował jako bagro- j Wskaz i źródło siły. 
mistrz na pogłębiarce. • ~ ^ ,

W 1846 roku na pierwszej Zwl4z* Mtotoezy Pol 
wyciągniętej z kanału pogłę-

produkcji, którzy r,xe wyłoniono Prezydium
Delegaci na II Ziazrf 7w;aJSWą sumi^in]1£ł pracą przy-joraz Sekretariat ZMP.

, „ i ,a?d■ w*ązisP°rzą państwu i narodowi w skład PREZYDIUM ZGku Młodzieży Polskiej prze-j dodatkowych ton węgla i1 ZMP wchodzą °
kazują Komitetowi Central-; stali, zboża i mięsa. ! Balcerzaik Janina Gold
pStü Io0bototefjemraceOIie^ *»««**«*. *j?sze wysiłki bers Herbert, Grudzień Zdz! 
partii Kobotmczej gorące i z. w walce o socjalistyczną prze sław, Jaworska Helena Jan-
serc płynące pozdrowienia w budową wsi, która wyzwala czak Leon, Jankowski’ Wi-
PolskiYudoweT 1 dziewcząt:cllł°Pa Pracującego od wyży-1 tails, Kania Stanisław, Ren,- 
Pol»ki Ludowej. ,sku kułackiego, umożliwia ;ke Marian, Szydlak Jan,

Od wrocławskiego kongre-J zastosowanie w rolnictwie no Tarłowska Irena, Weener 
su zjednoczeniowego szeregi; woczesnych zdobyczy techm-! Tadeusz, Wołczyk Jerzy, Za- 
Związku Młodzieży Polskiej j ki, agronomii, zootechniki i wadzki Sylwester, Żyto Al- 
powazme wzrosły i okrzepły j otwiera przed młodzieżą nie- bin.
Nasza dwumilionowa organi-; znane dotąd możliwości roz-j W skład SEKRETARIATU 
zacja jest dzisiaj przodującą woju i awansu społecznego |żG ZMP wchodzą:

na wsi- I Balcerzak Janina, Jawor-
Będziemy lepiej niż do-!ska Helena, Janczak Leon, 

tychczas rozwijać tężyznę fi- j Szydlak Jan, Tarłowska Ire- 
zyczną, sprawność i siły młojna, Wegner Tadeusz.

siła młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej.

Codzienne wskazania par­
tii, kierującej się wielką, 
przeobrażającą świat ideolo­
gią marksistowsko - leninow 
ską, stanowią dla naszego

dzieży, by przysposabiać ją 
do pracy i obrony ojczyzny. 

Związek Młodzieży Pol-

Na przewodniczącą Central 
nej Komisji Rewizyjnej wy­
brano jednogłośnie Irenę

mówienie końcowe. Wznie­
sione przez nią okrzyki:
„Niech żyje młodzież pol­
ska!“, „Niech żyje ZMP!“, 
„Niech żyje nasza ludowa oj 
czyzna, której chcemy jak 
najlepiej służyć!“ — pod­
chwytuje wielokrotnie cała 
sala. Owacje zmieniają się 
w potężny śpiew pieśni: „Na 
przód młodzieży świata!“.

Przewodniczący obrad o- 
głasza zamknięcie II Zjazdu 
ZMP.

podniosły znacznie wydaj­
ność pracy pogłębiarki. W
ciągu tych 8 łat Voss wydo­
był z dna morskiego pół mi­
liona metrów sr Ściennych 
ziemi.

Przodownik pracy, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za pracę przy oczysz­
czaniu kanałów portowych z 
min i bomb — Wojciech Voss 
pracuje nadal ofiarnie i szko 
li na swej pogłębiarce młode 
kadry fachowców.

skiej darzy Polską Zjednoczo Jniczo-chłopskiego, który jest 
ną Partię Robotniczą — przo j fundamentem tej władzy.

skiej nie będzie szczędził wy j Hibner - Puchalską, 
siłków dla umacniania wła-1 Na przewodniczącego Cen- 
dzy ludowej i sojuszu robot- jtralnego Sądu Koleżeńskie­

go ZMP W’ybrano jednogłoś-

dującą siłę naszego narodu 
bezgranicznym zaufaniem i 
oddaniem.

Delegaci na II Zjazd ZMP 
pragną zapewnić swoją uko­
chaną partię, że zetempowcy 
i nadal nie będą szczędzić 
sił w walce o rozkwit i świet 
ność ojczyzny i ze swym oso 
bistym przykładem w pracy, 
w walce i nauce zapalać bę­
dą serca wszystkich młodych 
Polaków do ofiarnego i co-

Odważna i szczera kryty­
ka na zjeździe ujawniła wie­
le istotnych braków w dzia­
łalności Zarządu Głównego 
ZMP i całej organizacji. 
Sprawą naszego honoru bę­
dzie przezwyciężać szybko i 
skutecznie te braki. Będzie­
my przede wszystkim coraz 
lepiej umacniać serdeczną i 
codzienną więź naszych og­
niw z masami młodzieży, roz 
wijać śmielej zasady demo

dziennego wysiłku dla dobra jkracji wewnątrzzwiązkowej,

Plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujący 
komunikat:

W dniach 25—31 stycznia 
odbyło się Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

N. S. Chruszczów wygłosił 
referat o zwiększeniu produk 
cji artykułów hodowlanych.
Po dyskusji nad referatem 
plenum powzięło odpowied­
nią uchwałę.

narodu.
Z dużą uwagą wysłuchali­

śmy na zjeździe słów powi 
talnych I sekretarza Komite 
tu Centralnego towarzysza 
Bolesława Bieruta, które po­
mogły nam dokonać krytycz­
nej oceny dotychczasowej na 
szej pracy i nakreślić sobie 
jasno kierunki naszych przy­
szłych zadań. Związek Mło­
dzieży Polskiej będzie nadal 
nieugięcie wychowywał mło­
dzież polską w głębokim umi 
łowaniu kraju ojczystego, na 
mężnych i odważnych patrio 
tów, gotowych do najwięk­
szych wysiłków na wezwanie 
ojczyzny. Wierny wskaza­

nie Jerzego Duracza, a na 
wiceprzewodniczących Hele­
nę Boczek i Kazimierza Bar- 
cikowskiego.

115 działaczy
młodzieżowych

krytykę i samokrytykę oraz 
słuszną i wypróbowaną za­
sadę kolegialności w pracy 
aktywu.

Chcemy głębiej wnikać w 
zainteresowania, pragnienia i 
dążenia młodzieży, by lepiej 
zaspokajać jej wielostronne 
potrzeby, by stosować bar­
dziej różnorodne, żywsze i 
skuteczniejsze formy i me­
tody pracy wychowawczej.

Wysokie miano, jakie dała 
nam partia, określając w 
swoim statucie, że ZMP jest 
bejowym pomocnikiem i re­
zerwą Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, nakłada 
na nas wysoką odpowiedział

2 Londynu rozbrzmiewa żądanie:
Taiwan musi bfć 

zwrócony Chinom Ludowym
Konferencja premierów

krajów
Wspólnoty Brytyjskiej
LONDYN (PAP). W Londynie 

trwają obrady konferencji pre­
mierów krajów Brytyjskiej Współ 
noty Narodów Po pierwszym po­
siedzeniu 31 stycznia ogłoszono 
komunikat stwierdzający, że po­
siedzeniu przewodniczył premier 
Churchill, który zagaił dyskusję 
generalną nad sytuacją międzyna 
rodową. Następnie przemawiał 
minister spraw zagranicznych 
Eden poświęcając główną uwagę 
sytuacji na Dalekim Wschodzie.

Dyskusje nad sytuacją między­
narodową kontynuowano na po­
siedzeniu 1 bm

Londyński korespondent a- 
gencji France Presse donosi, 
że premier Nehru oświad­
czy! m. in.: „Taiwan jest wy­
spą chińską, która powinna 
być zwrócona rządowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Nie 
powinniśmy mieć żadnych 
złudzeń: nic nie zdoła prze­
szkodzić powrotowi Taiwanu 
do macierzy”. Premier Nehru 
dodał, że Chiny Ludowe po­
winny otrzymać należne im 
miejsce w ONZ.

Według doniesień Reute­
ra, za kulisami konferencji 
poruszana jest sprawa e- 
wentualnego zwołania mię 
dzynarodowej konferencji 
na wzór genewskiej w celu 
omówienia problemu Tai-

I wanu i Wysp Rybackich.
| Przypuszcza się, że tego ro 

dzaju sugestie wysuwane 
j są przez Indie.
j Na posiedzeniu 31 stycznia 
i Churchill —- jak dowiaduje 
się korespondent France Pres 
se — oświadczył: Jeżeli świat 
ma się stać światem bomby 
wodorowej, to jestem szczęś­
liwy, że nie pozostało mi już 
wiele lat życia. Oświadczenie 
to wywarło silne wrażenie na 
uczestnikach konferencji.

niom partii Związek Młodzie ność i zobowiązuje nas
ty Polskiej będzie umacniał 
w sercach i umysłach mło­
dzieży braterskie uczucia so­
lidarności ze wszystkimi na­
rodami świata walczącymi o 
pokój, będzie pogłębiał mi­
łość do wielkiego Kraju Rad 
i jego bohaterskiej młodzie­
ży. Będziemy nieustannie po­
budzali młodzież do coraz 
lepszego opanowywania wie­
dzy i techniki, do poznawa­
nia i zgłębiania wielkich 
skarbów polskiej kultury na­
rodowej i nauki, której nie­
śmiertelnymi szermierzami 
byli_ Kopernik, " ckiewicz, 
Curie - Skłodowska i wielu 
innych wielkich Polaków.

Z jeszcze większym zapa­
łem Związek Młodzieży Pol­
skiej będzie wychowywał 
młodżież polską na ludzi 
światłych i kulturalnych, wol 
nych od przesądów' i zabobo­
nów, poznających coraz le­
piej prawdę o rozwoju spo- 
iłeczeństwa i przyrody, wie- 
{rżących głęboko w nieogra- I niczone możliwości człowie- 
jka, będzie ich wychowywał 
|na ludzi skromnych, praco-

ZM.P-OWCÓW do rzetelnego i 
sumiennego wykonywania na 
szych zadań.

Jesteśmy przekonani, że 
nie zawiedziemy zaufania 
partii, jeszcze bardziej u- 
mocnimy jedność młodego 
pokolenia Polski Ludowej i 
zewrzemy mocniej bojowe 
szeregi młodzieży pod sztan­
darami Frontu Narodowego
— do walki o pokój i dobro­
byt narodu polskiego. ; o 
wzrost potęgi i siły obronnej 
naszej ojczyzny.

Pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej pójdziemy naprzód
— do nowych zwycięstw — 
w walce o silną i szczęśliwą 
Polskę socjalistyczną.

odznaczenia
państwowe
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 1 bm. odbyła się w Sali 
Kolumnowej gmachu Rady 
Państwa w Warszawie uro­
czystość udekorowania 115 
działaczy młodzieżowych — 
delegatów na II Zjazd ZMP
— wysokimi odznaczeniami 
państwowymi.

Wśród odznaczonych znaj­
dują się przodujący przedsta 
wiciele młodzieży całego kra 
ju, reprezentanci wszystkich 
dziedzin życia i zawodów.

Aktu dekoracji dokonał 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadz­
ki, któremu towarzyszyli: za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Wacław Bar- 
cikowski, sekretarz KC PZPR
— Władysław Matwin, czło­
nek Rady Państwa, przewód 
Liczący CRZZ — Wiktor Kio 
siewicz i sekretarz Rady Pań 
siwa — Marian Rybicki.

Obecni byli także członko­
wie Prezydium II Zjazdu 
ZMP z budowniczym Polski 
Ludowej, przewodniczącą ZG 
ZMP — Heleną Jaworską na 
czele oraz przewodniczący za 
rządów wojewódzkich ZMP.

Aleksander Zawadzki po­
dejmował następnie swych 
gości lampką wina.

Przyjęcie upłynęło w at­
mosferze pełnej prawdziwej 
serdeczności.

Uchwały Biura Światowej 
Rady Pokoju — wezwanie do 
walki przeciwko wskrzesza­
niu militaryzmu niemieckie­
go oraz apel o zniszczenie za 
pasów broni atomowej i o na 
tychmiastowe zaprzestanie 
jej produkcji — odpowiadają 
najżywotniejszym interesom 
wszystkich narodów, wyraża 
ją ich najgłębsze dążenia i 
uczucia. Uchwały te wskazu­
ją narodom na groźne niebez 
pieczeństwo jakie pociąga za 
sobą odbudowa militaryzmu 
niemieckiego i jawne przygo 
towania bloku atlantyckiego 
do wojny atomowej. Mobili­
zują one narody do podwoje 
nia wysiłków dla udaremnię 
nia tych zbrodniczych pla­
nów wojennych, a zarazem 
napawają je wiarą w zwycię 
siwo słusznej sprawy.

Naród polski z całego ser­
ca popiera uchwały Biura 
Światowej Rady Pokoju, któ 
re odpowiadają najbardziej 
żywotnym interesom również 
naszej ojczyzny. Militaryści 
niemieccy nie kryją swych 
odwetowych planów. Fakt, że 
nowy Wehrmacht miałby do 
swej dyspozycji broń atomo­
wą, zwiększyłby jeszcze bar­
dziej niebezpieczeństwo agre 
sji z jego strony.

Jednakże, jak głosi odezwa 
Biura Światowej Rady Poko­
ju: „Europa, poparta przez
wszystkie narody, nie da so­
bie narzucić nowego Wehr­
machtu”. Walka przeciw ra­
tyfikacji układów paryskich, 
przeciwko odbudowie milita­
ry zmu niemieckiego, trwa da 
lej, nabiera coraz szerszego 
rozmachu. Olbrzymia więk­
szość narodu francuskiego 
występuje coraz aktywniej 
przeciwko próbom narzuce­
nia mu „sojuszu” z tą siłą 
złowrogą, która po trzykroć 
na przestrzeni niespełna wie 
ku pustoszyła ziemie Francji

dziś nie ukrywa swych dą­
żeń odwetowych.

W samych Niemczech za­
chodnich klasa robotnicza po 
tężnym strajk'em wykazała, 
że nie pozwoli się zapędzić 
do koszar. Robotnicy, mło­
dzież, inteligencja, katolicy i 
protestanci zdają sobie w co 
raz większej mierze sprawę, 
że układy paryskie, utrwala­
jące rozbicie Niemiec, pcha­
ją je na drogę awanturnic- 
twa, prowadzą do nowej, je­
szcze straszliwszej niż poprze 
dnie, katastrofy narodowej. 
Coraz szersze masy ludności 
zachodnio - niemieckiej rozu 
mieją, że jedynie porozumie 
nie wielkich mocarstw w ce­

lu pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, że ja 
dynie droga proponowana 
przez Związek Radziecki w 
jego ostatnim notach i o- 
świadczeniach — umożliwia­
ją zjednoczenie narodu nie­
mieckiego w warunkach po­
koju i demokracji.

W walce przeciw odbudo­
wie militaryzmu niemieckie­
go zarówno francuscy jak I 
niemieccy patrioci mogą li­
czyć na pehie poparcie i »‘ał- 
kowitą solidarność wszyst­
kich polskich bojowników, o 
pokój, całego narodu pol­
skiego.

; Uzbrajanie Niemiec zacho­
dnich i organizowanie wojny 
j atomowej, to dwa narzędzia 
; osławionej i zbankrutowanej 
!tzw. polityki siły amerykań­
skich kół wojennych. Ale tak 
samo jak narody nie dopusz­
czą do odbudowy military z- 
mu niemieckiego, tak samo 
nie dopuszczą one do rozpę­
tania wojny atomowej ani w 
Europie ani w Azji.

Naród polski wdzięczny 
jest rządowi radzieckiemu za 
udzielenie Polsce Ludowej po 
mocy w zbudowaniu doświad 
czalnych stosów atomowych 
celem pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej. Go­
towość Związku Radzieckie­
go do podzielenia się swymi 
doświadczeniami z dziedziny 
pokojowego wykorzystania e- 
nergii atomowej oraz jego 
bezpośrednia pomoc w tym 
zakresie, wskazuje całej ludz 
kości drogę użycia tego wiel 
kiego osiągnięcia geniuszu 
ludzkiego dla postępu i do­
brobytu narodów. Nie ulega 
wątpliwości, że ludzkość o- 
bierze drogę zastosowaniae- 
nergii atomowej dla celów 
pokojoivych, potępi zaś suro­
wo tych, którzy chcieliby u- 
żyć jej dla celów niszczyciel 
skiej wojny.

Naród polski jednomyślnie 
popiera apel Biura Świato­
wej Rady Pokoju i żąda zni 
szczenią zapasów broni ato­
mowej we wszystkich kra­
jach i zaprzestania jej produ 
kcji. Naród polski wniesie 
swój pełny wkład do wiel­
kiej kampanii narodow świa 
<a przeciw groźbie wojny a- 
t omowej, przekonany, że kam 
pania ta — jak swego czasu 
zwycięska kampania apelu 
sztokholmskiego — wytrąci z 
rąk szaleńców broń atomo­
wą, zagrodzi drogę zagładzi© 
i zniszczeniu, pozwoli na ko­
rzystanie z energii atomowej

(Dokończenie na str. 2)

Aresztowanie 
prezydium 

zachodnio- ‘
komitetu

festiwalowego ;Witych, odnoszących się z go
Berlin (PAP). Jak donosi I dnością i szacunkiem do swe 

agencja ADN, w niedzielę 30 sty-! go otoczenia, na ludzi peł- 
cznfia br. aresztowani zostali w j nych radości życia i wiary w 
Bielefeld członkowie prezydium j przyszłość, 
zachodnio - niemieckiego korni- j Związek Młodzieży Pol-
tetu festiwalowego, które obrado- skiej uczyni wszystko, by po- .. _
wało nad przygotowaniami do n-! mnożyć wysiłki młodzieży w;wiadomo na IX sesji Zgro- 
działu W V światowym Festiwalu | walce o szybszy wzrost pro- ni a dżem a Ogólnego NZ u- 

i Młodzieży i studentów w Warsza- jdukcji rolnej i przemysłowej, chwalono, ze w sierpniu br. 
wie. jo wzrost stopy życiowej mas ma zebrać się konferencje

Policja bońska zakomunikowała pracujących, rozwijać wśród międzynarodowa w celu omó 
dopiero we środę, że aresztowanie młodzieży atmosferę szlachet pienia kwestii pokojowego

i konferencji międzynarodowej
« sprawie pekopwege wyzyskania
energii atomowej

wezmą uiiisf
przedstawiciele

84 krajów
NOWY JORK (PAP). Jak

nastąpiło
„zagrożenia
stwa“.

powodu rzekomego 
bezpieczeństwa pań-

nej rywalizacji w socjalistycz [WyzysKania energii atomo-- 
nym współzawodnictwie prawej. W związku z tjfrn sekre- 
cy o terminowe wykonanie tar? generalny ONZ Ham- |gii atomowej.

'merskjoeld rozesłał zaproszę 
jnia na tę konferencję do 60 
j krajów, będących członkami 
ONZ oraz do 24 krajów nie 
będących członkami ONZ, 
lecz należących do agencji 
wyspecjalizowanych ONZ.

Łącznie więc w konferen­
cji mają wziąć udział przed­
stawiciele 84 krajów.

Jak głosi zaproszenie, prze 
y/cdniczącym konferencji bę­
dzie uczony hinduski dr 
Bliabha, dyrektor hinduskie­
go komitetu do spraw «ner-

Proces dzieMskich szkodników

Dziś na stronie 2 ;pi­
szemy o procesie zarządu,
i pracowników GS w 
Dzierzgoniu. Oto ława o- 
skarżonych. Od prawej: 
Władysław Więckowski, 
Ludwik Kozłowski (od­
wrócony), Kunegunda Go- 
łuchowa, Józef Mikiciń- 
ski i Stefan Daniłow, 
Marian Dobrovwlski oraz 
Jan Krzyiyński.

Fot, Ferster

Wąż boa dla Zoo 
lest już na Wprzeżu

I W dniu wczorajszym na statku 
„Piast“ przybył do Gdyni ocze­
kiwany od dawna wąż boa, 

i Egzotyczny gość czuje się świe­
tnie, o czym świadczą liczne kró­
liki i kurczaki, które konsumuje 
z apetytem, Kierownictwo Zoo 
oliwskiego udało się niezwłocznie 
na statek, aby podziękować zało­
dze „Piasta“ za jej dar, oraz prze 

.transportować węża do oliwskie­
go Zoo,

i «-»)

e

802852
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Rezolucja prezydiów
n i i i«» ii ,.

Frontu Narodowego 
i Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju
(Dokończenie ze str. 1)

dla dobra i szczęścia ludzko­
ści.

Naród polski zdaje sobie I 
debrze sprawę z tego,| 
że te same siły im-1 
perializmu amerykańskiego, j 
które odbudowują odwe-l 
towy Wehrmacht i wciska­
ją w ręce hitlerowskich zbro 
dniarzy wojennych broń ato 
mową, organizują prowoka­
cje wojenne przeciwko wiel­
kiemu pokojowemu mocar­
stwu — Chińskiej Repubiice 
Ludowej.

Naród polski potępia jak 
najostrzej agresję amerykan 
ską na odwiecznie chińską 
ziemię — wyspę Taiwan — 
i wyraża pełną solidarność zc 
sprawiedliwą walką narodu 
chińskiego o wyzwolenie bez 
prawnie okupowanej części 
jego terytorium z obcego ja­
rzma.

Niezwyciężony jest wielki 
obóz pokoju, niezwyciężone, 
są siły pokoju na całym świ

Chiny nie boją się gróźb i będą walczyć Apel ii Zjazdu zmp
■ • V £ się gróźb i będzie prowadził do młodzieży polskiejo wyzwolenie laiwanu

do zwycięstwa
Prezydent Eisenhower przedłożył Kongresowi USA 

projekt rezolucji, nad który m obie izby parlamentar­
ne zaczęły natychmiast debatę. Prezydent USA za­
żądał szerokich pełnomocnictw w sprawie użycia ame 
rykaliskich sił zbrojnych, w celu „obrony Formozy i 
Wysp Rybackich”. Innymi słowy, Waszyngton grozi 
podjęciem operacji wojennych przeciw Chinom Ludo­
wym, które zapowiedziały wyzwolenie Taiwan u i in­
nych wysp, stanowiących integralną część terytorium 
Chin a znajdującycn się Obecnie pod okupacją u- 
zbrajanych i finansowanych przez USA band Ccang 
Kai-szeka.

Chińskie wojska ludowe 
wyzwoliły ostatnio jedną ta­
ką wyspę, Jikiangszan. Szyb 
ki sukces desantu na tę gór­
ską wyspę, którą kuomintan 
gowcy fortyfikowali od kilku 
lat, świadczy o wysokich wa 
lorach Chińskiej Armii Ludo 
wej. Powodzenie tei trudnej 
operacji wojskowej dało du 
żo do myślenia strategom Wa 
szyngtonu.

„Zachodni obserwatorzy 
wojskowi — pisze angielska 
gazeta „Observer“ — są za-

c;e. Dzięki ich działalności zaskoczeni i zaalarmowani sku 
Stał ugaszony pożar wojny v/! tccznością, z jaką wojska ko 
Korei i w Indochinach. Nie munistyczne przeprowadziły 
ulega wątpliwości, że poko -\ kombinowane operacje nawy
jowa wola narodów jest w 
stanie zmusić imperialistycz­
nych agresorów do cofnięcia 
się, jest w stanie przekreślić 
piany agresji w Europie i w 
Azji.

Zebrane na wspólnej nara 
dzie prezydia Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju wzywają 
wszystkich obywateli Polski 
Ludowej, wszystkich tych, 
którym droga jest sprawa po 
koju i rozkwitu naszej uko­
chanej ojczyzny, aby realizu 
jąc w swej codziennej pra­
cy wskazania II Zjazdu i III 
Plenum KC Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej 
wzmacniali siły naszego kra­
ju i tym samym pomnażali 
wkład narodu polskiego w 
walkę ludów o pokój i przy 
jaźń między narodami.

W imię pokoju i bezpie­
czeństwa naszej ojczyzny na­
dal rozwijać będziemy naszą 
socjalistyczną gospodarkę, u- 
macniać będziemy obronność 
kraju, rozwijać i pogłębiać 
serdeczną przyjaźń i brater­
ską współpracę z niezwycię­
żonym Związkiem Radziec­
kim, z Chińską Republiką 
Ludową, z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną, ze 
wszystkimi krajami demokra 
cji ludowej, z siłami postępu 
i pokoju na całym świecJe.

Siły pokoju są potężniejsze 
niż siły wojny, — narody, re 
alizując uchwały Hura Swia 
to wej Rady Pokoju, przyjdą 
z nowymi sukcesami na viel 
kie zgromadzenie przedstawi 
cieli sił pokoju wszystkich 
krajów świata w maju 1955 
r. w Helsinkach, które wyty 
czy dalszy kierunek dla zwy 
cięskiej walki wszystkich na 
rodów o pokój, bezpieczeń­
stwo, niepodległość i dobro 
byt

Satyra polityczna
Hamburskl dziennik „Die 

Welt“ doniósł, że celem „zde 
mokratyzowania“ nowego 
Wehrmachtu bońskiego, zo­
staną zreorganizowane... or­
kiestry wojskowe. Zamiast 
wojowniczych fanfar, brutal 
nych puzonów i zuchwałych 
trąb, orkiestry dywizji za­
chodnio - niemieckich będą 
używały sentymentalnych sa 
ksofenów. W ten sposób — 
dowodzą władcy Bonn — 
nowy Wehrmacht będzie po 
zbawiony cech „agresywno

kowań i odprężenia, zaczęli 
oni grozić Chinom Ludowym 
wejną. Awanturniczy charak 
ter tej prowokacji jest tak 
oczywisty, że niektóre poważ 
mejsze gazety monopoli ame 
ry kańskich uważały aa sto­
sowne ostrzec Waszyngton 
przed możliwymi skutkami 
takiej postawy. Tak np. 
dziennik „Wall Street Jour­
nal” 25 stycznia pisał:

„Wydaje się nam, że wie­
le przemawia przeciwko temu 
pośpiechowi Kongresu... zbyt 
często dajemy nurka, nie ro­
zejrzawszy się przedtem do­

brze, tak jak to było na Ko­
rei...“

OBCA INGERENCJA 
NIE JEST DOPUSZCZALNA

Co się tyczy sojuszników 
USA, to nie ukrywają oni 
wcale swego niepokoju. Eur- 
żuazyjny paryski dziennik 
„Monde” pisał przed paru 
dniami:

W Londynie i w Paryżu 
wyraża się niepokój z powo­
du braku precyzji w orędziu 
Eisenhowera... Wyraża się o- 
bawy przed wszelkim niepo­
rozumieniem, które iv wieku 
bomby wodoroivej mogłoby 
przynieść najbardziej tragicz 
ne konsekwencje“.

Pogróżki kół rządzących 
USA pod adresem Chin Lu­
dowych obliczone są na na­
straszenie narodu chińskiego 
i skłonienie go do pogodzenia 
się z okupowaniem przez 
USA Taiwanu i innych wysp

&ię gróźb i będzie prowadził 
aż do zwycięstwa sprawę wy 
Zwolenia Taiwanu i likwido­
wania kliki Czang Kai-sze­
ka”.

W oświadczeniu z 24 stycz 
nia premier Chin Ludowych, 
Czou En-lai, podkreślił:

„Wyzwolenie Taiwanu 
jest związane z suwerenno 
ścią Chin i stanowi wew­
nętrzną sprawę Chińskiej 
Republiki Ludowej; żadna 
ingerencja z zewnątrz nie 
jest dopuszczalna... Stany 
Zjednoczone powinny przer 
wać mieszanie się w wew­
nętrzne sprawy Chin i wy­
cofać swe siły zbrojne z 
Taiwanu i z Cieśniny Tai- 
wańskiej”.
Sprawa pokoju wymaga, 

aby każdy naród był panem 
na wszystkich swych zie­
miach, i aby siły zbrojne je 
dnego mocarstwa nie znajdo 
wały się bezprawnie na tory 
torium innego. Wielki naród 
chiński, dążąc do wyzwole­
nia spod obcego zaboru pra­
wnie należącej do Chin wy­
spy Taiwan, tym samym bro 
ni nie tylko własnego bezpie 
czeństwa, lecz również intere

chińskich. Ale jak podkreś-j sów pokoju na Dalekim 
la pekińska agencja prasowa i Wschodzie. Dlatego może li- 
„Sinhua” w komunikcie z czyć na sympatię wszystkich
dnia 27 stycznia:

„Naród chiński nie obawia
miłujących pokój ludzi.

PAWEŁ LESZAK

mieszkańców Warszawy
sprawie

I
w
V Światowego 

Festiwalu 
Młodzieży 

i Studentów
II Zjazd ZMP uchwalił a- 

pel do młodzieży polskiej 
i mieszkańców Warszawy w 
sprawie V Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów. 
W apelu tym czytamy m. in..

W lipcu i sierpniu br. go­
ścić będziemy chłopców i 
dziewczęta ze wszystkich 
stron świata, którzy zjadą się 
do Warszawy na V świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów.

Cel i hasła V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów są jasne. Są jasne i pro­
ste jak młodość, jak pragnie­
nia młodzieży świata:

POKÓJ DLA WSZYST­
KICH!

PRACA DLA WSZYST­
KICH!

Zmiana instrumentów 
Rys. Kamski

spie Jikiangszan“,
Imperialiści amerykańscy 

przekonali się teraz naocznie, 
że naród chiński potrafi o- 
swobodzić w bardzo szybkim 
tempie również Taiwan i o- 
statecznie rozbić niedobitki 
faszystowskich sił zbrojnych 
Kuomintangu. Stając się pa­
nem całego swego terytorium 
i kładąc kres prowokacyj­
nym wyczynom piratów 
czangkaiszekowskich, naród 
chiński tym samym wzmoc­
niłby widoki utrwalenia po­
koju na Dalekim Wschodzie.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
chce jednak dopuścić do tego. Ze 
leży mu na utrzymaniu napięcia 
międzynarodowego, w celu kon-( 
tynuowania korzystnego dla tru ­
stów wyścigu zbrojeń. Ponadto, 
na Talwanie panoszą sie agenci 
koncernów zza Oceanu, które po 
łożyły łapę na miejscowych bo­
gactwach naturalnych Kuomln- 
tangowcy zaś są tylko najmitami, 
wykonującymi rozkazy jankesow- 
sklch mccJuawców. Poza tym, A- 
merykanie nie chcą oddać Taiwa 
nu i innych sąsiadujących z wy­
brzeżem chińskim wysp, które u- 
ważają za dogodne bazy strategi­
czne dla wojny przeciw Chinom 
Ludowym. W dodatku, władcy Sta 
nów Zjednoczonycn chcą nadal 
mieć do swej dyspozycji pół mi­
liona awanturniczych żołdaków 
Czang Kai-szeka, będących ta­
nim mięsem armatnim. Wartość 
tych żołdaków Ula Waszyngtonu 
wzrasta ze względu na trudności, 
na jakie natrafia plan remUita- 
ryzacji Japonii.

CO PRZEMILCZAJĄ GAZE­
TY AMERYKAŃSKIE?
Mieszając się w wewnętrz­

ne sprawy Chin, Stany Zje­
dnoczone skoncentrowały du 
żą flotę wojenną na wodach 
Taiwanu i zadeklarowały, 

będą bronić wojsk Czang 
Kai-szeka przed atakami wy 
zwoleńczej armii ludowej. Re 
akcyjna prasa za Atlanty­
kiem, usiłując „usprawiedli- 
wić” amerykańską okupację 
Taiwanu, wysuwa argument, 
że do 1945 roku wyspa ta i 
tak nie należała do Chin. Ga 
zety amerykańskie przemil­
czają przy tym fakt, że do 
1895 roku, kiedy to Japonia 
przemocą zagarnęła zaludnia 
ną przez Chińczyków wyspę, 
była ona przez 1500 lat zę- 
ścią Chin. Zresztą, w grud­
niu 1943 roku rząd waszyng­
toński, podpisując deklarację 
kairską, zobowiązał się do re 
spektowania przynależn iści 
Taiwanu do Chin. Ale cóż, 
Waszyngton nie wykonuje 
własnych zobowiązań w Azji, 
podobnie jak w Europie gwał 
ci Układ Poczdamski w spra 
wie niemieckiej, który pod­
pisał.

Pragnąc utrwalić, a Jeśli możli­
we „zalegalizować“ bezprawna a- 
merykańska okupację terenów 
chińskich, Departament Stanu w 
połowie stycznia zaproponował, 
aby ONZ usiłowała osiągnąć ,,ro- 
7f jm“ w sprawie Taiwanu \ Wysp 
Rybackich. Amerykańscy imperia­
liści, którzy zagarnęli obce zie­
mie, próbują w ten sposób wyko 
rzystać dążenia pokojowe naro­
dów dla powstrzymania Chińskiej 
Armii Ludowej od wyzwolenia 
Taiwanu. Rzecz jasna, że naród 
chiński nie może się zgodzić na 
taki „rozejm“, Czy można doma­
gać się „zawieszenia broni“ od mi 
licjantów, ścigających łupieżcę 
celem odebrania mu zrabowanego 
łupu? Czy naród polski zgodził­
by się przed 10 laty na „rozejm“, 
który zostawiłby część naszych 
ziem pod zaborem hitlerowskich 
najeźdźców?

W kilka dni po tym, gdy 
Eisenhower i jego popleczni 
cy, głosząc ideę „rozejmu 

I przybierali pobożne miny rze 
ikomych szermierzy zasady ro

Straty wyniosły „
Zdetronizowany „król 
został skazany na 7 lat więzienia 

Wyrok w praces.e (tz.użgońsfcśej GS 
nie wyczerpuje jednak sprawy

“... 1.470.000 złotych
Dzierzgonia

Przez cały tydzień toczył się przed Sądem Woje­
wódzkim w Gdańsku proces przeciwko członkom za­
rządu i pracownikom Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ w Dzierżgoniu w pow. sztumskim.

Oskarżeni dopuścili się poważnego przestępstwa: 
wskutek lekkomyślnej, bezdusznej gospodarki, wsku­
tek braku dozoru i niewypełniania swoich obowiąz­
ków narazili skarb państwa na straty, sięgające pra­
wie półtora miliona złotych, przywłaszczając sobie jed­
nocześnie setki tysięcy złotych.

EPILOG procesu: 6 łat więzienia (b. prezes zarządu 
Władysław Więckowski), 7 lat (b. kierownik gospo­
dy Ludwik Kozłowski), 1 rok więzienia (wiceprezes do 
spraw handlu Kunßgunda Gołuchowa, b. prezes GS 
— Marian Dobrowolski, Józef Miklciński i Stefan Da- 
niłow) oraz 8 miesięcy więzienia (kierownik masarni 
Jan Krzyżyóski). Dwaj pierwsi skazani zostali ponad­
to na grzywnę po 5.009 zł.

Wyrok ten jest epilogiem 
samego procesu, nie wyczer­
puje jednak poważnego prob 
lemu, jakim stała się sytua­
cja w spółdzielczości „samo­
pomocowej“ na wsi. Tym nie 
mniiej przewód sądowy roz­
świetlił już mroki stosun­
ków, panujących w tej dzie­
dzinie naszego życia gospo­
darczego, obnażając podsta­
wowe symptomy choroby, to 
czącej spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu na wsi.

Kiedy w małym, sennym mia­
steczku pojawił się niepozorny 
raczej blondynek, żaden z miesz­
kańców nie podejrzewał w nim 
przyszłego „króla Dzierżgonia“. 
LUDWIK KOZŁOWSKI przybył 
do powiatu sztumskiego z Byd­
goszczy, gdzie, jak twierdzili 
„wtajemniczeni“, był „funkcjo­
nariuszem WUBP“. W Dzierzgo­
niu zabrał się do elektrotechni­
ki i z punktu naprawił zepsutą 
aparaturę miejscowego kina. Czyn 
ten spotkał się z uznaniem mie­
szkańców i władz. Kozłowski 
szybko osiągnął „awans społecz­
ny', został... kierownikiem gospo­
dy GS.

— Sprytny chłopak — mó • 
wiano o nim w sztumskim 
PZGS-sie, z zadowoleniem za 
cierając ręce. — Będziemy 
mieli energicznego kierowni 
ka.

W MĘTNEJ WODZIE...
„Sprytny chłopak“ rzeczy­

wiście zabrał się energicznie 
„do pracy“. Szybko zoriento 
wał się w sytuacji spółdziel 
ni. Fantastyczny wprost ba­
łagan i chaos, panujący w 
księgowości, dokumentacji, 
w magazynach i poszczegól­
nych placówkach handlo­
wych GS-u, nasunął mu 
myśl, że trudno lepiej trafić 
człowiekowi, który stawie 
życiu wysokie wymagania i 
lubi się bawić, a bcak mu do 
statecznych własnych środ­
ków finansowych.

Postanowił traktować GS 
jako swą przysłowiową „doj 
ną krowę“. Któż mógł mu 
w tym przeszkodzić? Za 
rząd? Ten się nie liczył.

Prezes Władysław Więcko 
wski już przy pierwszym po 
sunięciu oka«aJ się „swoim

człowiekiem“ — do wódki i 
do „interesów“. Dla wicepre 
zesa do spraw handlowych 
Kunegundy Gołuchowej, kto 
ra nie posiadała żadnego wy 
kształcenia handlowego, ina 
dużycia były prawie nie­
uchwytne. Pomniejsze zaś 
płotki, jak Dobrowolski, czy 
Krzyżyński, nie miały nic 
do gadania i łatwo ich 
było przekupić kilkoma ty­
siącami złotych. Pozostawa­
ła tylko Rada Spółdzielcza. 
Ale i na nią znalazł Kozłow­
ski radę.

Przy pomocy umiejętnie prowa 
dzonej „propagandy“ stworzył wo 
kół swojej osoby nimb człowieka 
wysoko ustosunkowanego, z któ­
rym lepiej nie zadzierać, sta­
ły instruktor PZGS-u Wojtasz- 
czyk oświadczył wprost na proce­
sie, że bał się meldować o zauwa 
żonych brakach, bo... „w Dzierż­
oniu działy się różne cuda. Jak 
trzeba było — paliły się doku­
menty w księgowości, albo pęka. 
ły rury kanalizacyjne i woda za­
lewała magazyny. Nożem w plecy 
też można było dostać“

Wszystkie te sprawki słu­
sznie czy niesłusznie przypi­
sywano Kozłowskiemu, który 
szybko awansował na „kró­
la Dzierżgonia“, został jego 
tyranem,

WYSOKA
„STOPA ŻYCIOWA“

WYMAGA NAKŁADÓW
Co prawda poniektórzy chę 

tnie poddawali się tej tyra­
nii. Bo „król“ miał gest na 
skalę niespotykaną. Stawiał 
wódkę każdemu, kto nie od­
mawiał, urządzał sute liba­
cje w czasie których upijał 
nawet... konie. Po znajome­
go do oddalonej o 10 km Ja 
snej pojechał, naprzykład, 
specjalnie wynajętym 24-o 
sotoowym autokarem! Wszy­
stkim kelnerkom kupował ny 
lony, a kiedy zarząd zażądał 
od niego rozliczenia się z 
sumy 207 tys. zł, odpisał na 
wezwaniu: „Bardzo się cie­
szę. Przyjmuję do wiadomoś 
ci. Dowidzenia", , u._.

Ta wysoka „stopa życio­
wa“ kierownika gospody mu 
siała odbić się na jej getspo 
darce. I odbiła się. Strata bi 
lansowa bowiem w tej gałę 
zi gospodarki spółdzielczej 
wyniosła 112 tysięcy zł. Tyl 
ko „bilansowa“, bo poza 
tym Kozłowski do spółki z 
prezesem zagarnęli z kasy 
spółdzielczej ponad 350 tys.

szybko skumał się z panem 
Kozłowskim, który składał 
mu sprawozdania... przy bu­
telce likieru.

To było pewnie powodem, 
że pan prezes Pelowski nie 
orientował się „co w trawie 
piszczy”, a na rozprawie są­
dowej uparcie twierdził, że 
Kozłowski jest... najlepszym 
kierownikiem gospody w Pol 
see (!).

Dlatego nie żądał od in­
struktora Woj taszczyka ra­
portów ze stanu spółdzielczej 
gospodarki, dlatego, idąc w

zł, a niedobór samych wyro;ślady zarządu GS, nie inte-
bów monopolowych wyniósł 
118 tys. zł.(!) Kwoty te nie 
były za wysokie, jeśli się

resował się, dlaczego świnie 
w tuczami, mimo karmienia 
ich ziemniakami, kapustą, co

weźmie pod uwagę, że jedjbulą i... kaszanką, nie przy 
na tylko libacja dobranego bi era ją na wadze. Nie przy-

szło mu nawet na mysi za-towarzystwa podczas wyjaz­
du do Kwidzyna kosztowała 
3.000 zł.

RĄCZKA W RĄCZKĘ
Zarząd tego wszystkiego 

nie widział. Więckowski, bo 
był współudziałowcem w 
„zyskach”; a ponadto akcep­
tował wygórowane i fikcyj­
ne rachunki, wystawiane 
przez Kozłowskiego, Dobro­
wolskiego, Mikicińskiego i 
innych, Gołuchowa zaś, bo 
w sprawach handlowych o- 
rientowała się bardzo sła­
biutko.

Tak więc zarząd GS-u 
żył sobie beztrosko, pa­
trząc obojętnie, jak pogłę­
bia się chaos I bałagan w 
księgowości spółdzielczej, 
rosną sumy kar za niewy- 
kupywanie inkasa (620 tys. 
złotych) i niezwracanie o- 
pakowań (125 tys. zł), jak 
rosną straty spółdzielni (w 
masarni 139 tys. zł, torfiar- 
ni 24 tys. zł, tuczami 195 
tys. zł i w sklepach 47 tys. 
złotych), jak ludzie, któ­
rym powierzano majątek 
spółdzielczy bez protokó 
łów zdawczo - odbiorczych, 
bezkarnie go rozdrapują.
Nikt nie interesował się 

astronomicznymi cyframi 
mank, popełnianych przez 
personel, ani ich ściąganiem, 
nikt nie przejmował się 
tym, że w magazynie opera­
tywnym rosną pod sufit ster 
ty niechodliwyeh towarów, 
zamrażających kapitał obro­
towy.

Pan Kozłowski z panem 
Więckowskim hulali zgodnie 
— nikt im nie przeszkadzał.

TAN PREZES PELOWSKI 
W KOŃSKICH

OKULARACH
A PZGS? Czyżby PZGS 

nie interesował się sytuacją 
w Dzierżgoniu? Ależ, natu­
ralnie, interesował się i to 
intensywnie. Pan prezes Pe­
lowski często zaglądał do 
podległej sobie placówki. 
Ale, ponieważ również lubił 
zaglądać do kieliszka, więc

pytać Więckowskiego, skąd 
wziął pieniądze na kupno 
prywatnego samochodu.

Przewód sądowy wykazał 
dobitnie, że PZGS w Sztu­
mie jest instytucją, która nie 
rozumie swojej roli, a praca 
jej równa się zeru.

Ludzie, siedzący na ławi i 
oskarżonych, są winni bez­
spornie. Jedni bardziej, inni 
mniej. Ale winien jest rów­
nież zarząd PZGS-u w Sztu­
mie, który przez swoją lek­
komyślność, przez brak ja­
kiejkolwiek inicjatywy w 
kierunku uzdrowienia stosun 
ków, panujących w GS-ie, 
stał się niejako wspólnikiem 
przestępstwa.

SPRAWA NIE KOŃCZY 
SIĘ NA PZGS-ie

Na PZGS-ie skrawa się jed 
nak nie kończy. Zbyt mało 
interesował się najniższymi 
ogniwami swojej potężnej 
machiny handlowej WZGS 
w Gdańsku, który, otrzymu­
jąc przecież okresowe spra­
wozdania z ich działalności, 
nie mógł jakoś zdecydować 
się na bardziej energiczne 
kroki, niż sporadyczne rewi­
zje. I dopiero wtedy, kiedy 
straty osiągnęły półtora mi­
liona złotych — WZGS zde­
cydował się na przeprowadzę 
nie pierwszego dochodzenia,

I winne są wreszcie instan 
cje administracyjne i partyj­
ne. Nikt przecież nie pomógł 
Radzie Spółdzielczej w ujaw­
nieniu szkodliwej działalno­
ści b. zarządu GS w Dzierż­
goniu. Nikt nie zainteresował 
się np. faktem bezdusznego 
awansu „społecznego” prze­
wodniczącej Zarządu Gmin­
nego Ligi Kobiet Gołuchowej,
awansu”, który zawiódł ją 

na ławę oskarżonych. Nikt 
wreszcie nie potrafił „usa­
dzić” chuligana, przestępcy i 
szantażysty Kozłowskiego.

O sprawach gminnych spół 
dzielni przyjdzie nam zapew 
ne pisać nieraz jeszcze. Ale

SZCZĘŚCIE DLA WSZYST 
KICH!

Festiwal będzie wielką ma 
nifestacją młodzieży, zjedno­
czonej w walce o lepszą przy 
szłość, przyjaźń i pokój, prze 
ciwko podżegaczom wojen­
nym, którzy odbudowują 
zbrodniczy Wehrmacht i snu 
ją opętańcze plany zastoso­
wania broni atomowej i wo­
dorowej w napastniczej woj­
nie.

Festiwal będzie wielką ma 
nifestacją młodzieży świata 
za pokojowym współistnie­
niem państw o różnych u- 
strojach społecznych, za 
współpracą gospodarczą i wy 
mianą kulturalną, za rozwią 
zywaniem spornych spraw 
międzynarodowych drogą 
rokowań, za wykorzystaniem 
energii atomowej dla celów 
pokojowego budownictwa, bę 
dzie manifestacją jedności 
młodzieży całego świata, prze 
glądem jej talentów i twór­
czości, pokazem jej rozwoju 
kulturalnego i osiągnięć w 
sporcie.
Chłopcy i dziewczęta! Na
nas, jako gospodarzach Festt 
walu, spoczywa odpowiedział 
ne, ale zaszczytne zadanie 
przyjęcia tysięcy gości, zorga 
nizowania ciekawego i barw 
nego programu festiwalu.

Młodzi robotnicy i chłopi, 
uczniowie i studenci, pracow 
nicy nauki, techniki i kultu­
ry! Dajemy wyraz naszej peł 
nej solidarności z ostatnimi 
uchwałami Światowej Rady 
Pokoju. Jej apelowi o zakaz 
i zniszczenie zapasów broni 
atomowej i wodorowej udzie 
lą poparcia wszyscy polscy 
chłopcy i dziewczęta.

Młodzi robotnicy i chłopi! 
Więcej węgla i stali, maszyn 
i tkanin, mięsa i zboża!

Młodzj budowniczowie War 
szawy! pamiętajcie, że na 
dzieło waszych rąk patrzeć 
będą dziesiątki tysięcy mło­
dych oczu ze wszystkich kra 
jów całej kuli ziemskiej.

Młodzi artyści, literaci, tan 
cerze, śpiewacy i malarze! 
Walczcie o zaszczytne miej­
sce wr artystycznych konkur 
sach Festiwalu. Rozwijajcie 
jeszcze szerzej amatorski 
ruch artystyczny.

Poeci i kompozytorzy, mi­
strzowie palety malarskiej 
i kamery filmowej! Wzboga­
cajcie twórczymi osiągnięcia 
mi naszą socjalistyczną kul­
turę.

Młodzi sportowcy! Na sale 
treningowe i pływalnie, sta­
diony i boiska!

Młodzieży polska! Dziesiąt­
ki tysięcy spośród nas uczesfc 
niczyć będą w Światowym 
Festiwalu Przyjaźni i Pokoju. 
Wielki to honor być delega­
tem polskiej młodzieży na 
światowym festiwalu. Wyni­
kami swej pracy i postępa­
mi w nauce, osiągnięciami w 
kulturze i sporcie, współza­
wodniczcie o zaszczytne pra­
wo delegata i uczestnika Fe­
stiwalu. W naszym wysiłku 
otrzymamy pomoc całego spo 
łeczeństwa.

Do was zwracamy się, mie 
szkańcy Warszawy, z apelem, 
by każdy z was stanął razem 
z nami do szlachetnego wy­
siłku, by z gruzów wzniesio­
na, młoda i piękna Warszawa 
gorącym sercem przyjęła dro 
gich nam gości.

MŁODZIEŻY POLSKA! 
Naprzód do pracy, nauki i 
walki w miesiącach przedfe- 
stiwalawych! Naprzód do 
wałki o pokój i przyjaźń mlo 
dzieży wszystkich narodów, 
wyznań i ras! Podnieśmy w 
górę sztandar Festiwalu, 
sztandar młodych całego 
świata! Niech sprawa Festi­
walu stanie się przedmiotem 
dumy i honoru wszystkich 
młodych Polaków, całego na 
rodu!

c/VSs
3 LUTEGO 1735 R.

urodził się IGNACY KRASICKI,
jedna z czołowych postaci naszej 
literatury narodowej, najznako­
mitszy i najpopularniejszy pisarz 
polski XVIII w. Typowy przedsta 
wiciel wieku . Oświecenia, wy­
kształcony na wzorach francus­
kich, przywrócił literaturze oj- 

sam artykuł W gazecie nie czystej piękno formy, zaniodba-
przyniesie rozwiązania. Może ^ Y-,W twó^czoś‘cl BV70, . , . . . , . , jej był Krasicki przede wszyst-natomiast i powinien służyć kim satyrykiem, bystrym spo- 
do wyciągnięcia właściwych strzegaozem wad ludzkich. Prócz 
wniosków przez najbardziej
zainteresowane instytucje, j go iśni i błyszczy ogniem dowci- 

„ *«t ii Ipu 1 satyry, myślą człowieka świat 
di, ŁaKomsKl lego, człowieka postępu

6644711



M DZIENNIK BAŁTYCKI NR 29 (3304)

Szpałski * Załucki 
* Brusikiewicz 

* Prolinska * Łuczaj 
* Raabe

Satpa-łmmor 
piosenka - jazz

Polskie Radio w Gdańsku 
i gdańska „Estrada“ rozpo­
czynają cykl koncertów roz 
rywkowych z udziałem naj­
wybitniejszych solistów z ca­
łego kraju.

Inauguracyjny koncert pod 
tytułem „NA WESOŁEJ 
MORSKIEJ FALI“ odbędzie 
się już w dniach 5 i 6 bm. 
Wystąpią znani artyści: Ka­
zimierz Brusikiewicz, Ta­
deusz Łuezaj, Eugeniusz 
Raabe, Jadwiga Prolinska, 
Karol Szpałski i Marian Za­
łucki oraz 10-osobowy zespół 
jazzowy z bydgoskiej roz­
głośni Polskiego Radia.

W sobotę odbędą się dwa 
koncerty w hali sportowej 
we Wrzeszczu przy ul. Sło­
wackiego o godz. 16.30 i o 
godz. 19.30.

W niedzielę ten sam zes­
pół bawić będzie mieszkań­
ców Gdyni w sali ZPG przy 
ulicy Polskiej, gdzie odbędą 
się również dwa koncerty — 
o godz. 11.30 i o 16.

WPKGG zapewni publicz­
ności wygodny dojazd i po­
wrót. Dodatkowe autobusy 
odchodzić będą z Placu Ka­
szubskiego i sprzed dworca 
kolejowego.

s Dla tych wszystkich, któ­
rzy nie zdążą zaopatrzyć się 
w bilety na wcześniejsze ter­
miny, organizuje się jeszcze 
jeden występ . w niedzielę 
6 bm. w hali sportowej we 
Wrzeszczu o godzinie 19.30.

Przedsprzedaż biletów w 
kasach „'Orbisu“ w Gdańsku, 
we Wrzeszczu, Sopocie i 
Gdyni.

Bogaty i pełen humoru 
program w wykonaniu zna- 
kom i tych artystów gwar an- 
tuje miłe spędzenie wie­
czoru

2 notatnika
Komitetów Fronty Narodowego

Obwodowe K. F. N. nr 121 i 122 
w Oliwie zapraszają mieszkańców 
ulio Krzywoustego. Mściwoja, Su- 
blslawa Piastowskiej Grimwaldz 
kiej, Bickmana i Bitwy Oliwskiyj 
na zebranie i spotkanie z radny­
mi, które odbędzie się w dniu 8 
bm o godz. 18 w świetlicy SpćMz 
midowl. im. Świerczewskiego w 
Oliwie przy ul. Grunwaldzkiej 
rog Bitwy Oliwskiej.

Po zebraniu będzie wyświetlo­ny film.

100 domków jednorodzinnych
moina bf wybudować z cegły

odzyskanej z gruzów 
przez spółdzielnię 

ale DBOR
nie docenia teł placówki

GDZIE 
I KIEDY

teatry
113^19—22 •’MaZepa“ ~ *odz1' 

Dramatyczny _ Gdynia — 
Koncert symf. pfb — g 19.30 
. Kameralny — Sopot — Piuna 
oez posagu“ _ g. 19-21.30.'

kina
Wg inf. O Z. K. w Gdańsku 
GDAŃSK — „Leningrad“ — p0 

kolenie“ od 1. 14 — g ig, i8” _ 
seans film. z występ artvst — 
g. 20 WRZESZCZ - „Bajka“ - 
„Przygoda w tajdze“ od 1 1 — 
S. 16. 18. 20. „ZMP-owiec“ — 
„Witaj słoniu“ od l 7 _ p* i« 
Jß 20. NOWY PORT — ,fi-szv 
Maja< — „Hamlet“ od 1. 16 — 
g s16.30. 19.30. OLIWA — „Del- 
I1?**, ~ »»Niebezpieczna cieśnina“
od 1 12 — g 16, 18, 20.
B S**POJ ~ . Bałtyk“ — ..Kopciu 

fk. h 7 - B- 15 ~ „Na ba­
rykadach Hamburga“ od 1. 14 — 
g 17 —» seans film. z występ, 
artyst. — g 20. „Polonia“ — „o 
tym nie wolno zapomnieć“ — od 
1 14 — g 16, 18.15, 20.30 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Sy­
gnał na rzece“ od 1. 7 — g. 15.30 
17 30, 19.30 „Goplana“ — .Ka­
wiarnia przy głównej ulicy“ — 
od lat 14 — godz. 16. 18, — 
seans film, z występ artyst, — 
godzina 20. „Warszaiva“ — „Ce­
na strachu“ I t II s. od lat 18
— g. 16, 39 GRABÓWEK — „Fa­
la“ — ..Młodzieńcze lata“ ^ od 
I. 12 g. 18. 20 CHYLONIA — 
„Promień“ — „Wczasy z Anio­
łem“ od 1. 12 — g, 17, 19. ORŁO­
WO — „Neptun“ — „W matni“ 
Od 1. 36 — g. 17, 19 OBŁUŻE — 
„Związkowiec“ _ „Cywil na sta­
dionie“ od 1. 12 — g. 17.30 20.

WEJHEROWO — „Świt“ — 
„Zdobycie góry" — od 1. 12 LĘ­
BORK — „Fregata“ — „Awantu­
ra o dziecko“ od 1. 16 PRUSZCZ 
•— „Krakus“ — „Ożenek z posa­
giem“ od 1 12 PUCK — „Me­
wa“ — „Autobus odjeżdża 6.20“ 
Od 1 14, JASTARNIA — „Hel“ — 
„Płomienne serca“ tod 1. 12. ŁEBA
— .Rybak“ — .Wagary“ — od 
lat 14.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Rokossowskie­

go 35 — tel. 351-22. STOGI — ul. 
Stryjewskiego 29 — tel 315-59.
ORUNIA — ul. Jedn, Robotniczej 
111 — tel 347-27. NOWY PORT
— Ul. Oliwska 83-84 WRZESZCZ
— ul. Grunwaldzka 52 — tel.
423*06 SOPOT — ul Stalina 715
— tel 522-76 ORŁOWO — Boh. 
Stalingradu 66 — te; 91-24, GDY 
NIA - Ul. 22 Lipca 44 — tel 
41-67 GEtAP/ÓWEK - ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel 
32-88

Spotkanie 
z przyjaciółmi
Sąsiedzka wizyta

. . . . . . zy
z nm

Podczas okupacji Francji 
gestapowcy odwiedzili zna­
komitego malarza Pablo Pi­
casso w jego pracowni. Nie­
proszeni goście z dużym za­
interesowaniem przyglądali 
się obrazom, ozdabiającym 
ściany malarskiego atelier 
Jednego z nich zainteresował 
zwłaszcza obraz, przedstawia 
jący ruiny zbombardowane­
go w nieludzki sposób przez 
faszystów miasta Guernika.

— To wasze dzieło? — za 
pytał artystę.

Picasso zaprzeczył z iro­
nią: — Nie! To wasze dzieło.

Ten dowcip przywieźli na 
Wybrzeże bibliotekarze z 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratyesnej, którzy ostatnio 
złożyli nam sąsiedzką wizy­
tę. Po zwiedzeniu Warszawy 

Lublina przybyli na Wy­
brzeże, gdzie podziw wzbu­
dził w nich dźwigający się 
z gruzów Gdańsk. Uznanie 
gości zyskały również świe­
tlice i biblioteki w pow. kar 
tuskim.

We wtorek w Wojewódz­
kiej Bibliotece w Gdańsku- 
Wrzeszczu odbyło się spotka 
nie, w którym udział wzięli 
bibliotekarze naszego woje­
wództwa oraz przedstawicie 
le Związku Literatów Pol­
skich i prasy. Spotkanie u- 
płynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. Goście zza 
Odry stwierdzili, że bibliote 
karstwo nasze, zwłaszcza je 
śłi chodzi o wieś, osiągnięcia 
mi swymi wyprzedza zdoby 
cze, jakie w tej dziedzinie 
mają na swym koncie biblio 
tekarze NRD.

— Dziękujemy wam bar­
dzo —* powiedział w imie­
niu swych towarzyszy jeden 
z bibliotekarzy niemieckich 
Neukranz — za serdeczne 
przyjęcie i udostępnienie wa 
szych osiągnięć. Wykorzysta 
my wasze doświadczenia, kie 
dy powrócimy do naszego 
kraju, by tak, jak wy wal 
czyć z rosnącym niebez 
pieczeństwem odradzanego 
przez imperialistów military 
zmu w Niemczech zachód 
nich,

Z Gdańska bibliotekarze 
niemieccy ruszyli w dalszą 
drogę do Poznania i Krako­
wa. (ff)

Wieczór artystyczny 
w Klnie Oficerskim

Dnia 5 bm. (sobota) o godz. 20 
staraniem komitetu rodzicielskie­
go Szkoły Podstawowej nr 27 z 
Gdańska w Klubie Oficerskim 
przy ul. Słowackiego we Wrzesz­
czu odbędzie się wieczór artysty­
czny połączony z zabawą.

Wstęp 10 zł. Dochód przeznacza 
się na zradiofonlzowanie szkoły.

Budowlana Spółdziel­
nia Pracy Rozbiórkowo 
Odgruzeniowa (okropna 
nazwa, czy nie można by 
jej zmienić np. na spół­
dzielnia „Główne Mia­
sto“?) w ciągu niespełna 
roku swego istnienia, mi 
mo szeregu trudności pię 
trzących się na jej drodze 
rozwojowej dokonała nie 
mało. Spółdzielnia ta od 
gruzowała w sposób 
właściwy poważną 
przestrzeń Głównego Mia 
sta ocalając dla rekon­
strukcji gdańskich kamie 
niczek szereg cennych 
fragmentów, które przy 
pracy zmechanizowanej 
zostałyby zaprzepaszczo­
ne — i wydobywając z 
gruzu znaczne ilości ce­
gły gotyckiej.

Zapas tej cegły, tylko 
czterech ostatnich miesię­

cy ub. r„ zachowany dla kon 
serwatora wojewódzkiego wy 
nosi około 40 tysięcy cegieł 
całych i 60 tys. połówek. U- 
przednio spółdzielnia cegłę 
gotydką przekazywała do dy­
spozycji ZBM i niejednokrot 
nie działo się tak, że zuży­
wano ją do... fundamentów.

PISZEMY JUŻ 
PO RAZ TRZECI

Osiągnięcia sg>ółdzielni nie 
ograniczają się jednak tylko 
do zabezpieczenia fragmen­
tów zabytkowych i wydoby­
wania z gruzu cegły gotyc­
kiej. Robotnicy spółdzielni 
wysortowują również cegłę 
zwykłą, nadającą się jeszcze 
do budowy. Dotychczas od­
zyskali oni już ilość cegieł, 
która wystarczyłaby na bu­
dowę 100 domków jednoro­
dzinnych.

Niestety, ta potrzebna 
i niezwykle pożyteczna 
spółdzielnia nadal — pisze 
my o tym już po raz trze­
ci — miast spotykać sie 
z poparciem i pomocą ze 
strony swych władz nad­
rzędnych, traktowana jest 
po macoszemu, szczególnie 
w dziedzinie finansowej.

„PROPOZYCJA” MPRB
W odpowiedzi na jeden 

naszych komentarzy apelu 
jący o jej utrzymanie, a na 
wet rozbudowę w gazecie za­
kładowej „Na budowach 
MPRB“ ukazał się artykuł 
proponujący... by ją zlikwido 
wać. W dalszym ciągu w arty 
kule tym mowa, że: „Aby
jednak nie zmarnować do­
świadczenia i potencjału pro 
dukcyjnego spółdzielni propo 
nujemy włączyć ją do Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Roz 
biórkowo-Porządkowego“.

Projekt ten może i byłby 
godny uwagi, gdyby nie smut 
ne doświadczenia poczynio­
ne w dziedzinie odgruzowy­
wania przez MPRB terenów 
zabytkowych (przykład: dziel 
nica wokół kościoła św. Ja­
na). W odróżnieniu od MPRP 
spółdzielnia pracuje sumien­
nie, tak że dła Gdańska zli­
kwidowanie jej, czy też włą 
czenie do MPRP, równające 
się zlikwidowaniu, byłoby 
niepowetowaną stratą. Dopu 
ścić do tego nie wolno.

O SPÓŁDZIELNI 
ZAPOMNIANO

Tymczasem rok 1955 zaczął 
się dla spółdzielni niepomyśl 
nie. DBOR, mimo wielokrot­
nych apeli i ze strony na­
szej gazety i ze strony żywo 
zainteresowanego w istnieniu 
spółdzielni „Miastoprojektu“, 
nie zapewnił jej niezbędnych 
funduszy przekazując sumy 
na prace rozbiórkowo-odgru- 
zowawcze ZBM-owi, który 
z kolei rozdzielił je między 
MPRP i Woj. Przeds. Robót 
Drogowych o spółdzielni za­
pominając. W związku z tym 
w spółdzielni z zatrudnia­
nych uprzednio ponad 100 
pracowników fizycznych zo­
stało już tylko 40, a z 25 wo­
zaków —• 4.

Poza tym obecnie spółdziel 
nia prowadzi jeszcze prace 
odgruzowawcze, ale w koń­
cu bieżącego kwartału ma 
ona przejść na produkcję pre 
fabrykatów i stworzyć sekcję 
odgrzybiania zagrzybionych 
murów. Szczególnie sekcje 
odgrzybiania jest bardzo po­
trzebna w Gdańsku, ale nie 
znaczy to wcale, że reorgani­
zacja spółdzielni jest słuszna. 

Bezwzględnie powinien przy 
niej pozostać przede wszyst­
kim dział rozbiórkowy.

Apelujemy do DBOR
a zrewidowanie jej stosun­
ku do spółdzielni. (it)

Uroczyste wręczane 
Atomów!,Jak.e czasy“

Na Obłużu, w kinie „Zwiąż 
kowiec”, w piątek 4 bm. o 
godz. 18 odbędzie się uroczy­
ste wręczenie dyplomów 1 
nagród aktywistom Frontu 
Narodowego Oksywia i Obłu 
ża, którzy wyróżnili się w 
czasie kampanii wyborczej 
dc rad narodowych. Organi­
zatorzy uroczystości dla wszy 
stkich jej uczestników przy­
gotowali miłą niespodziankę; 
w części artystycznej bowiem 
wystąpi zespół teatralny dru 
karni MON w Gdyni ze sztu 
ką Jurandota „Takie czasy”.

Dziś w Gdyni,
jutro W
Dziś dnia 3 bm. w Gdyni 

w teatrze „Wybrzeże“ oraz 
w piątek dnia 4 bm. w Gdań 
sku w teatrze „Wybrzeże“ od 
będzie się o godz. 19,30 kon­
cert symfoniczny z następu­
jącym programem: C. Franek 
— „Psyche“ poemat symfo­
niczny, E. Chausson — „Poe 
me na skrzypce i orkiestrę, 
C. Saint-Saens — Introduk­
cja i Rondo Capriccioso, S. 
Prokofiew — „Romeo i Ju­
lia“.

Solistą koncertu będzie 
Henryk Palulis. Dyryguje: 
Dr Zygmunt Latoszcwski.

Tylko w Gdyni...
... w koncercie „Jazz i me­

lodia“ usłyszymy solistkę O- 
pery Bałtyckiej Danutę Zim­
ną, która z towarzyszeniem 
orkiestry pod dyr. Ryszarda 
Kaczmarka wykona „Fiołki 
z Nicei“, „La Paloma“, „San 
Remo“, „Moulin Rouge“ i in. 
Gdańska Czwórka Radiowa 
wystąpi z całkowicie no­
wym programem, jak np. 
„Pierwszy siwy włos“ i „Pio 
senka o trzech Konkolach“. 
Akompaniuje K. Baryła, kon 
feramsjerkę prowadzi Z. Cy­
bulski i B. Kobiela. Koncert 
odbędzie się w Teatrze Dra­
matycznym o godz, 16 w nie­
dzielę i o godz. 19 w ponie­
działek.

MIGAWKI
WyfafcMka,

i\ edobra miłość
Kobieta dźwigająca na rę 

ku dziecko skwapliwie sko- 
rzystała z uprzejmej pro­
pozycji pasażera zajmując 
szybko siedzące miejsce, bo­
basa zaś postaivila na ław­
ce przy oknie w wagonie 
kolejki elektrycznej, zdąża­
jącej do Gdańska,

Był pochmurny dzień. Od­
wilż całkowita! Nic dziwne­
go więc, że dziecko miało 
buciki unurzane w błocie.

— Bądź grzeczny, Jacu­
siu, uspokajała mama od 
czasu do czasu pełnego tern

Wczasy wpa »ne
w Beskidach
Zarząd Okręgu Polskiego 

Towarzystwa « Turystyczno 
Krajoznawczego w Gddńsku 
podaje do wiadomości zain­
teresowanych, że otrzymał 
dodatkowe skierowania na 
14-dniowe wczasy wędrowne 
w Beskidach na turnusy od 
dnia 5. II. i od dnia 11. II. 
br. Cena skierowania ulgowe 
go wynosi 327 zł, zaś pełno- 
płatnego 609 zł. Szlak prze­
biega przez następujące miej 
scowości: Zwardoń — Hala 
Boraoza — Hala Lipowska — 
Węgierska Górka — Barania 
Góra — Skrzyczne. — Zakoń 
czenie trasy nastąpi w Klim­
czoku.

Skierowanie ulgowe obej­
muje: koszty przejazdów ko­
lejowych, pełne wyżywienie, 
noclegi. Przy skierowaniach 
pełnopłatnych wczasowicz 
pokrywa indywidualnie kosz 
ty biletu kolejowego.

Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela PTTK w 
Gdańsku ul. Długa 45, tel. 
325-69 i 317-61.

peramentu chłopczyka, któ« 
ry zabłoconymi nóżkami de• 
ptał po okryciach siedzą­
cych obok pasażerów.

— To prawdziwe srebro 
nie dziecko — zachwycała 
się głośno swym skarbem, 
który ufny w matczyną ase­
kurację stawał po prostu 
„na głowie“. W Sopocie za­
kochana mama dźwignęła 
dziecko i wysiadła. Na ław­
ce zaś zostało błotnista je­
zioro, w którym nikt z pa­
sażerów nie miał odwagi u- 
siąść mimo panującego w 
wagonie ścisku. (jota)

Z tajników kalkulacji
Dlaczego dwie placówki 

handlu uspołecznionego w 
Wejherowie MHD i PSS 
mają różne ceny za iden­
tyczny artykuł? Cena za i 
kg kaszy gryczanej w MHD 
— wynosi 11 zł, natomiast 
w PSS — 17, mimo, że nie 
jest to lepszy gatunek.

Na liczne, pytania zdu­
mionej klienteli — PSS od­
powiada z niewzruszonym 
spokojem; „taka jest kal­
kulacja“ — a o reszcie 
pss... cisza jakby „kaszą 
siał“. Ja

Przodujący chór

Ta młodzież iv bieli, to chór Akademii Medycznej, 
który wystąpił ostatnio w Teatrze Wielkim w 'Gdań­
sku na poranku inauguracyjnym 11 Festiwalu Muzyki 
Polskiej.

Chór ten ma już poważne osiągnięcia. Wyjeżdżał 
na festiwale młodzieży do Pragi i Bukaresztu. W eli­
minacjach studenckich w Gdańsku, a także w elimi­
nacjach ogólnopolskich we Wrocławiu otrzymał pieno- 
szą nagrodę. Chór składa się ze 150 osób. Prowadzi go 
prof. Tadeusz Tylewski.

Fot. Ferster

Wielka zabawa
karnawałowa

_ W sobotę 5 bm. odbędzie 
się w salach Politechniki 
(wejście od ul. Sobieskiego) 
wielka zabawa karnawałowa, 
organizowana przez komitet 
rodzicielski szkoły nr 17.

Doborowa orkiestra, obfi­
cie zaopatrzony bufet oraz 
moc niespodzianek, przygoto­
wywanych przez organizato­
rów, gwarantują ochoczą za­
bawę do białego dnia.

Karty wstępu w cenie 15 
zł (dla młodzieży akademic­
kiej 10 zł) do nabycia w kan 
celarii szkoły nr 17 przy ul. 
Czarnieckiego (boczna Mi- 
szewskiego) na GDM-ie od 
godz. 8 do 20 oraz przy wej­
ściu na zabawę. Dochód z za 
bawy przeznacza się na cele 
komitetu rodzicielskiego.

Odczyty
dla służby

weter/iiarygciel
i rolników

Stowarzyszenie Naukowo - Te­
chniczne Inżynierów i Techników 
Rolnictwa zawiadamia że 5 bm 
o godz. II w sali Woj. Żarz. We­
terynarii w Gdańsku przy ul, O- 
kepowej, dr Barbara Nowak wy­
głosi odczyt — „Dezynteria trzody 
chlewnej w świetle ostatnich ba­
dań“. w tym samym czasie w 
sali herbowej Prez. Woj. RN w 
Gdańsku przy ul. Okopowej od­
będzie się odczyt prof, dr Mieczy 
sława Kotera „Nawożenie gleby“.

Po odczytach w salach Zarządu 
Portu Gdańsk przy ul Wały Pia 
stowskie odbędzie się „Spotkanie 
towarzyskie“, na które zaprosze­
nia (w cenie 20 zł) otrzymać mo* 
żna w Woj. Żarz. Roi. przy ul. 
3 Maja 9 po». 317.

1 *
J Przed premierą

Grzech - jedyna własność 
Anny Jaskruwiczówny

Jak wiadomo, konkursy bywają dość zawodnym sprawdzia 
nem wartości dzieł autorów ubiegających się o palmę pierw­
szeństwa. Na pociechę początkującym autorom można przyto­
czyć, że odczuł to na własnej skórze również Stefan Żerom­
ski, kiedy w 1807 r. — mając już 33 lata j dużo wydanych 
utworów — wziął udział w konkursie na sztukę sceniczną, zor 
ganizowanym przez redakcję „Kuriera Warszawskiego“. W ju­
ry byli najwytrawniejsi wówczas krytycy i literaci z Bolesła­
wem Prusem na czele. Żeromski posłał rzecz w 5 aktach i 
nie dostał nagrody ani wyróżnienia Co prawda, pierwszy ten 
jego utwór dramatyczny nie był arcydziełem, z pewnością je­
dnak posiadał o wiele więcej wartości, niż nagrodzona wła­
śnie na tym konkursie, a dziś już zapomniana sztuka Niemo- 
jewskiego . Familia“.

I chanym człowiekiem, 
przynajnin'ej zapew 
, pozycją“ nawet w takiej 
syJur.ejl, w jakiej się zna-

Węzłowy problem drama­
tu autor określił słowami

Wanda, nie cofając sie przed bru 
talną groźbą: „Nie waż mi się 

__j , , , nawet mieszkać tutaj w pobliżut.Gciia, pod którym przesłał Po będę cię ścigała Jak sukę * 
go na konkurs. Było to zda­
nie wyjęte ze „Zdań i uwag“ 
Mickiewicza: „Grzech jest 
jedyna twoja własność oso­
bista“. Słowa te określają 
sytuację głównej bohaterki 
sztuki, Anny Jaskrowiczów- 
ny, córki „eks-obywafela 
ziemskiego“, i wielu podob­
nych do niej ludzi tamtych 
czasów.

Anna wszystko co posiadała, 
mianowicie uczucie, włożyła w 
miłość do młodego adwokata, Pio 
tra Bukowicza. Kiedy kochanek 
— dla pieniędzy i kariery — oże­
nił się z inną kobietą, a Anna 
znalazła się w ciąży, „towarzy­
stwo“ skazało Ją na banicję. Wy- 

ipęazlła Ją z domu własna siostra

Wanda, podobnie jak Bu­
ko wicz, poddawała się obo­
wiązującym prawidłom jej 
świata: chciała sama powtór 
nie wyi: .ochrze“ za mąż
i „dobrze“ wydać swą cór­
kę, a zatem nie mogła „ob­
ciążać się“ siostrą, na któ­
rej ciążył „grzech“ nie rów­
noważony majątkiem. Rozu­
miemy, że Anna została na­
piętnowana ostatecznie nie 
dlatego, iż uległa porywowi lazła. Pr: 
miłości, lecz dlatego, że nie!człowiek w

Projekt

albo [Ale pomyśl (...), czy ja ma­
iłyby Igłom zrobić inaczej? Prze­

cież muszę założyć kancela­
rię — prawda? Po cóż koń­
czyłem prawo, po co marno­
wałem tyle lat? Musiałem 
ożenić się z jakim takim po­
sagiem, gdyż bez tego pozo­
stałbym na zawsze niczym“. 
A Zofia Parmen, która in­
trygowała przeciwko Annie 
i jej miłości, krótko i wy­
raźnie podsumovrala prawo 
kapitalistycznego społeczeń­
stwa: „Za pieniądze można 
kupić wszystko“. Anna nie 
miała za co kupować, jedy­
ną więc jej własnością stał 
się grzech. Opuściła dom, 
wygnana przez niewolników 
pieniądza i przesądu. Po od­
daniu na wychowanie dziec 
ka wiejskiej rodzinie poszła 
do Warszawy, gdzie znalazła 
pracę przy budowie kamie­
nicy. Tam zastał ją ojciec i 
Bukowicz, przysłani przez 
Zofię Parmen. Po co przy­
słała ich ta kobieta?

Niestety, tego nie wiemy, 
nie znamy bowiem pełnego 
rozwiązania dramatu. Skła­
dał się on z 5 aktów, z któ­
rych zachowały się tylko 
cztery i mały fragment pią 
tego, najważniejszego, czyli 
tyle, ile mieściło się w jed­
nym brulionie rękopisu. Re- 

cież Bukowicz, :szta znajdowała się w dru- 
gruncie rzeczy; gim brulionie, który zaginął.

Zofii

jątkiem aktu pierwszego. 
Dopiero w 25 lat po śmier­
ci autora, to jest w 1950 r. 
sztuka po raz pierwszy uka­
zała się w druku, w poda­
nych wyżej rozmiarach. Ma ! 
jąc do dyspozycji tak okro-j 
jony tekst, teatry polskie sta ! 
nęiy wobec problemu: albo i 
wystawiać sztukę w zachowa | 
nej całości, albo też grać tyl- i 
ko trzy akty, jednolite prob- j 
lemowo j artystycznie, i 
Czwarty akt n-asuwał bo 
wiem krytykom wiele za­
strzeżeń artystycznych, a 
ułamek piątego nie nadawał 
się w ogóle do grania.

Znalazło się jednak jesz­
cze jedno wyjście. Mianowi­
cie Leon Kruczkowski wziął 
tę sztukę na własny warsz 
tat pisarski, skreślił zupeł­
nie jej czwarty akt oraz w 
to miejsce dopisał nowy, po­
siłkując się zachowanym u- 
lamkiem aktu piątego ory­
ginału i dość niejasnymi re­
lacjami osób, które znały 
go w pełnym brzmieniu. W 
pracy tej przyświecała mu 
także myśl jaśniejszego wy­
łożenia postawy ideologicz­
nej Żeromskiego.

Ostatecznie na sceny pol­
skie weszły dwie wersje 
„Grzechu“. Pierwsza, trzy 
kiowa (według oryginału),

pierwszą wersję postanowi! 
wystawić Państwowy Teatr 
„Wybrzeże“, w reżyserii Hu­
gona FJorycińskiego i w O- 
prawie scenograficznej Ro-

PiujeEU Lüi u
f:.. a

dla. £u-

posiadała dostatecznej ilości jniezły, tłumaczył się przed!Żeromski, zrażony konkurso-11 ^ru§a» w opracowaniu 
rubli, które albo umożliwi- nią z okrutną szczerością: jwym niepowodzeniem, nie o-1 Kruczkowskiego Z dopisa­
łyby jej małżeństwo % ko* „W. istocie, zdradziłem cię. i publikował „Grzechu“, z wy nym aktem czwartym, Tę

<'ana BaLyra, Tr.k przygo­
towaną sztukę Ż2i emskiego 
zobaczyiny w lutym w tea« 
trze Kameralnym w Sopocie.

4994
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SMfAfcOt mmne
Cierpliwi wituminiacy

Gdyby w trójmieście ogło­
szono konkurs cierpliwości, 
na pewno pierwsze miejsce 
zajęliby mieszkańcy Witomi-

na. Któż bowiem z przechod 
niów w okolicy dworca oso­
bowego w Gdyni nie pozna 
witominiaków? Potrafią wy­
czekiwać w długich kolej­
kach, sięgających nieraz 80 
metrów, bez sarkań, dzień w 
dzień, całymi godzinami, a 
szczególnie w godzinacn 
15—19 — na zlitowanie się 
dysponenta WPK GG, aby 
wstawił na tę linię obowią­
zujący drugi autobus.

Czy znajdzie się ktoś w dy 
rekcji WPK GG, ktoby obli­
czył, ile roboczogodzin mar­
nuje się przez godzinne wy-

na fali 230,1 m 
CZWARTEK — 3. II. 1955 r.
6.15 — Gimnastyka. 6.25 — Ta­

niec słowiański. 6.3Ö — Kalen­
darz. 6.37 — Prognoza pogody i 
program — lok. 6.40 — Muzyka —1 
lok 6.47 — Aud. pt. ,.Przodowni­
cy wsi“ — lok 6.55 — Program.
7.00 — DZIENNIK, 7.15 — Kon­
cert 7.38 — Stan pogody. 7.40 — 
Wiad. 7.45 — Kurs jęz. rosyj­
skiego. 8.05 — Koncert orkiestry
8.45 — Utwory skrzypcowe. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.54 — Sygnał i 
zapowiedzi rozgłośni — lok. 11.55 
Serwis CZRM dla rybaków — 
lok 10.05 — ..Wieś tańczy i śpie­
wa“ — Gdańsk. 11.57 - Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Pieśni. 12.25 — Rosyjskie pieśni 
ludowe. 12.45 — Aud. dla wsi
13.00 — Program i komunikaty — 
lok. 13.05 — Program. 13.10 — 
..Swojskie melodie“. 13.30 — Aud. 
szkolna 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje, 14.09 — Kom. o sta­
nie wód. 14.10 — Aud. szkolna 
14.30 — Koncert muzyki opero­
wej 15.15 — Koncert solistów.
15.45 — Nasze pieśni. 16.00 — 
Aud. ,.Uczymy się śpiewać“ —• 
lok. 16.20 — „Z warsztatu pisa­
rza“ — lok. 16.35 — „W sporto­
wym rytmie“ — lok. 16.50 — Mu­
zyka tan. — lok. 17.00 — Aud. 
dla dzieci 17.30 — Muzyka rozr. 
—- lok. 17.45 — Radiofonizacja 
powieści dla młodzieży lok. 
18.05 — Radiowy Dziennik Wy­
brzeża — lok. 18.15 — Wiad. 18.20
— Wiązanki taneczne. 18.40 — 
Aud. oświatowa. 19,00 — Muzy­
ka i akt 19.25 — Aud. literacka.
19.45 — Koncert solistów. 20.15 — 
Lekka muzyka fortepianowa. 20 80
— Słuchowisko. 21.30 — DZIEN­
NIK. 21.50 — Dziennik rybacki — 
lok 22.00 — Muzyka tan. 22.20 — 
Aud literacka. 22.40 — „Z na­
szych sal koncertowych“. 23.20 — 
Sonaty instrumentalne, 23.55 —- 
OST. WIAD.

czekiwanie 50 do 100 osob, a 
nawet i więcej, po 5 i 6 razy 
dziennie? Niewątpliwie wy­
nik takiego obliczenia byłby 
zastraszający.

Andrzej Zwiefka 
Gdynia - Witomino

itiwyckimmm
Z POWODU REMONTU

W odpowiedzi na notatkę ..Brak 
wywieszki“ Prezydium MRN w 
Gdańsku wyjaśnia, że brak wy­
wieszek na drzwiach poszczegól­
nych gabinetów powstał na sku­
tek ogólnego remontu gmachu 
przy ul. Wałowej. Tablica orien­
tacyjna ogólna z odpowiednimi 
napisami będzie sporządzona i 
wywieszona w najbliższych 
dniach,

j WYŚCIGI JUŻ NIECZYNNE
W związku z notatką „Przymu­

sowe wyścigi" WPK GG odpowia­
da nam, że wydano ścisłe zarzą­
dzenia prowadzącym pojazdy 
WPK GG o obowiązku zatrzymy­
wania się na każdym przystanku 
stałym t że będzie wzmożona kon 
troia służby nadzorczej nad wy­
konywaniem tego zarządzenia. 
Prosimy czytelników o podawa­
nie dokładnych danych i numeru 
linii i wozu. godziny, miejsca i 
kierunku jazdy w razie, gdyby 
zdarzały się nadal wypadki nie 
zatrzymywania się pojazdów WPK 
GG.
ZREFERUJĄ BAROMETR

W związku z notatką „Kto po­
trafi?“ dyrekcja Zasadniczej Szko 
ły Zegarmistrzowskiej w Gdań­
sku - Brzeźnie, u!. Sternicza 14 
inlormuje nas, że barometr zega 
rowy, jak również wszystkie in­
ne przyrządy precyzyjne mogą 
być naprawione w warsztatach 
szkolnych.
SPRZEDAJE SIĘ

W odpowiedzi na notatkę „Po 
winno być i w Gdańsku“ — .Or­
bis“ w Gdańsku informuje nas, 
że sprzedaż biletów do kina Zet 
empowiec“ we Wrzeszczu prowa 
dzona jest w gdańskim ..Orbisie ' 
już od roku. Ze względu na tru­
dności techniczne i male zapo­
trzebowanie nie ma możności 

I wprowadzenia w tej placówce 
sprzedaży biletów do teatru. Sprze 
daż biletów na widowiska zosta­
ła w „Orbisie“ we Wrzeszczu 
przedłużona do godz. 18.
ZNÓW O BUTELECZKACH

Ciągle aktualna sprawę skupu 
opakowań szklanych (buteleczek 
po kosmetykach, słoiczkach ito.) 
pprusza ob. Piotr Wojtasik z Gdy 
ni Na podstawie zarządzenia 

i MHW sklepy w Warszawie przy­
stąpiły już do skupu przeróżnych 
buteleczek, których dziesiątki bez 
użytecznie walają się w każdym 
mieszkaniu. A kiedy u nas?

Perzanowski, Gdańsk. — Pro­
simy o podanie adresu.

J. St„ Sopot. — Słusznie kry­
tykujecie dziwaczne słowa „re­
cepturalne“ i „wystrój“, użyte w 
ogłoszeniu Gdyńskich Zakładów 
Gastronomicznych. Redakcja nie 
ma jednak prawa zmieniać tek­
stu ogłoszeń płatnych.

A. R.. Wrzeszcz. — Wasze słusz­
ne uwagi powinniście raczej prze 
siać do tygodnika „Film“.

B. Kostyk, Sypniewo. — Praca 
na morzu, odbywana we wszel­
kich warunkach atmosferycznych, 
jest bardzo trudna i odpowie­
dzialna. Toteż każdy marynarz 
musi posiadać dobry, ostry 
wzrok.

SP0RTSP0RTSP0RT
Węgrzynkiewicz i Gąsienica - Daniel

w drugiej dziesiątce w St. Moritz

Trójmecz szachowy
Polska — 

Węgry — CSR
W dalszym ciągu trój me­

czu szachowego Polska — Wę 
gry — CSR odbyły się kolej 
ne gry II rundy spotkań re­
wanżowych.

W spotkaniu pro ,. lżącycn 
drużyn w turnieju, Czechosło 
wacja pokonała Węgry — 
4,5:3,5 pkt., a spotkanie Pol­
ska — CSR zakończyło się 
zwycięstwem Czechosłowacji
— 4,5:3,5 pkt.

W spotkaniu Polska—CSR 
(.juniorzy) zwyciężyli Polacy
— 5:3 pkt, a poszczególne 
partie przyniosły następują­
ce rozstrzygnięcia: Witkow­
ski pokonał Kozme, Branicki 
przegrał z Antosem, Tarnów 
ski wygrał z Cucą i Makar­
czyk z Marsalkiem. Plater 
zwyciężył Lastovska. Remi­
sem zakończyły się partie Ar 
łamowski — Blatny i Dwo- 
rzyński — Nowak.

W drugim z kolei otwar­
tym konkursie skoków, ro­
zegranym we wtorek 1 bm. 
na skoczni w St. Moritz z 
okazji II Międzynarodowego 
Tygodnia Skoków, wzięło 
udział 59 zawodników z 10 
państw.

Konkurs odbył się przy 
niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych na mięk­
kiej i trudnej skoczni, którą 
bardzo słabo przygotowali 
organizatorzy zawodów.

Drugi konkurs skoków za­
kończył się podwójnym zwy­
cięstwem reprezentanta Fin­
landii — Łaaksonena, który 
powtórzył swój sukces z po­
przednich zawodów w Un­
terwasser. Fin wygrał kon­
kurs przed mistrzem olimpij 
skim Norwegiem Bergma­
nem i ustanowił nowy re­
kord skoczni wynikiem — 
73 ni. Poprzedni rekord na­
leżał od 1932 r. do Norwe­
ga Ruud i wynosił — 72 m.

Wyniki: 1) LAAKSONEN
(Finlandia) — nota — 223 
pkt. skoki — 70 m i 73 m, 
2) BERGMAN (Norwegia) — 
214,5 pkt. (68 i 70 m), 3)

Na morzach polarnych

HEINONEN (Finlandia) — 
214 pkt. (66,5 m — 70 m),

Zawodnicy polscy uplaso­
wali się w drugiej dziesiąt­
ce, a najlepszym z nich był 
WĘGRZYNKIEWICZ, który 
zajął 16 miejsce uzyskując 
notę — 197,5 pkt. a skoki 
64,5 i 64 m.

Drugi z Polaków był GĄ­
SIENICA DANIEL—18 miej 
see, nota 194,5 pkt. oraz sko­
ki 62,5 m i 65 m. HUCZEK 
zajął 27 miejsce — nota 182 
pkt., skoki 59 i 57 m. KULA 
— 30 miejsce — nota 179 i 
dwa skoki po 58 m. WIE­
CZOREK zajął 42 miejsce, a 
ST. MARUSARZ — 44.

SmATtOi

’ , ‘ Dworzec - Łąkowa
Ja to lubię jak jest we­

soło, toteż przepadam za 
tramwajami. Zawsze ktoś 
kogoś pchnie parasolem, 
jakaś draka o drobne, 
zasiadają przodem, wysia- 

( aa ją tyłem.
ś Najbardziej lubię odci- 
; nek Dworzec — Łąkowa,
? Od dworca ci, co dotąd 
( siedzieli spokojnie w wo- 
i zie, rzucają się givaltow- 
) nie na platformę i mowy 
/ nie ma, żeby się ktoś staw 
( tąd ruszył. Jak ktoś chce 

dosiąść przy Złotej Bra­
mie, to senne marzenie, 
choć tramwaj w środku■ 
pusty. Walimy jak lux - 
torpeda. Na przystankach 
motorniczy tyle, że przy­
hamuje i dalej naprzód.

A zaraz za Zieloną Bra 
mą boki można zrywać. 
Tam rano do wysiadki 
szykuje się cala kupa na­
rodu, bo to z GPZB, 
CHPD, z biur i magazy­
nów farmaceutycznych, 
wszystkie dyrekcje MHD 
itd. Co się tam rano wy­
rabia! Z chłopami to nic

Ciekawe mecze
w I lidze bokserskiej

W najbliższą niedzielę 6 
bm. rozegrane zostaną cieka­
we spotkania w I Lidze bok 
serskiej.

W Warszawie, CWKS, któ­
ry ma już zapewniony tytuł 
mistrza Polski spotka się z 
drugim w tabeli gdańskim 
Kolejarzem. W Hali Gwardii 
powinno dojść do ciekawych 
spotkań: Soczewiński (Kol)
— Wilk w wadze piórkowej 
i Milewski (Kol) — Nie- 
dźwieoki w wadze lekkopół- 
średniej.

W Krakowie Gwardia go­
ści Włókniarza Łódź. Najcie­
kawsze walki to spotkania 
Kargiera (Wł) z Kowalskim 
w wadze koguciej, i Guziń- 
skiego (Wł) z ChodorowskimlusIatlOlliunycll W 1954 t, 
w wadze półśredniej.

8 reprezentantów 
ZSRR
na liście

lekkoatletycznych 
rekordów świata

W Gdańsku mecz miejsco­
wej Gwardii ze szczecińskim 
Kolejarzem interesująco za­
powiada się walka w wadze 
półciężkej Zieliński (Kol) — 
Korolewicz (Gw).

W Bielsku w meczu miej­
scowej Sparty z Gwardią 
Warszawa, najbardziej inte­
resująco zapowiada się wal­
ka w wadze piórkowej Roz- 
pierski (Gw) — Stefaniuk 
(Sparta).

Wyspa Focza na Morzu Ochockim (ZSRR)
Fot. — CAF

Przygotowania
biegaczy CRZZ

do biegu L‘Humanite
W Lądku Zdroju, na Dol­

nym Śląsku przebywają na 
zgrupowaniu czołowi lekko­
atleci CRZZ. Pod kierun­
kiem Mulaka i Gąssowskiego 
trenują specjalnie intensyw­
nie zawodniczki i zawodnicy, 
przygotowujący się do udzia­
łu w dorocznym biegu na 
przełaj organizowanym przez 
pismo 1‘Humanite.

Federacja Lekkoatletyczna 
IAFF zatwierdziła ostatnio 
rekordy świata ustanowio­
ne w 1954 r.

Mężczyźni: — 100 m. — 
Futterer (Niemcy zach.) — 
10,2; 880 y ■—Nielsen (Dania)
— 1.48,6; 1000 m — Boysen 
(Norwegia) — 2.19,5; 1500 m. 
Santee (USA) — 3,42,8; 3 mi­
le — KUC (ZSRR) — 13.26,4; 
5000 m — KUC (ZSRR) — 
13.51,2, 440 y ppł. — LITU- 

I JEW (ZSRR) — 51,3;
* 4 X 110 y — Uniwersytet
I Texas (USA) — 40,5; 4 X 800 
y. — Uniwersytet Fordham 
(USA) — 7.27,3; 4 X 1500 m 
Honvcd (Węgry) — 15.21,2;

kula — 0‘Brien (USA) — 
18,55 m; młot — KRIWONO 
SOW (ZSRR) — 63,34 m.

Kobiety: 289 y — Nel­
son - Jackson (Australia) — 
24,0, 880 y — OTKALEN- 
KO (ZSRR) — 2.08,4; 800 m 
OTKALENKO (ZSRR) — 
2,26,6, 3 X 880 y — Węgry
— 6.36,2; kula — ZYBINA 
(ZSRR) — 16,27 m; pięcio­
bój — CZUDINA (ZSRR) — 
4704 pkt.

wesołego, ale z kobieta­
mi... Uciecha!

Na przystanku zawsze 
parę jakoś się wypchnie, a 
co gorliwsze o tę dyscypli­
nę pracy to wyskakują w 
biegu. Raz jedna twysko­
czyłai, ale nie puściła po­
ręczy i tak leciała przy 
tramwaju aż do Łąkowej, l 
Motorniczy tylko głowę to w 
bok odwracał i aż trza,sł \ 
się ze śmiechu. Inna jak ; 
buchnęła kiedyś w kałużę, ? 
tośmy mats z ławek z u- \ 
dechy nie pospadali. Ci, 
co nie wysiedli, skaczą do 
motorniczego:

— Stać! Ludzie chcą 
wysiąść!

A motorniczy:
— Ja też jestem czło­

wiek, a nie chcę wysiąść.
Jedna w ciąży to już 

przestała skakać. Teraz 
rano jeździ sobie do pą­
kowe j'i stamtąd wraca te 
paręset metrów do swego 
przystanku. Ma prawo — 
czemu nie.

Po 9-tej, jak tramwaje 
chodzą tylko od Długiego 
Targu i tramwajarze nu­
dzą się, a kontrolerzy tam 
rzadko kiedy zaglądają, 
to znowu jest inna zaba­
wa. W tzw. „stary bilet“. 
Motorniczy zakłada się z 
konduktorem, ilu pasaże­
rów pozna, że dostali sta­
ry, nieważny bilet. Praw­
dziwie napięcie nerwowe 
— pozna, nie pozna,, poz­
na...

Ja to lubię, jak jest we­
soło, kawały, ruch... My­
ślę, że dyrekcja WPK GG 
też, bo jakby nie, to by 
się nie oglądało tych mo­
rowych obrazków zza 
Zielonej Bramy. Prawda? ) 
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„CZYTELNIK“.

Zamówienia i wpłaty na pre 
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
„Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism
Druk Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne — Gdańsk.
Zam. 381 — W-6-533

aa»

FACHOWCY POSZUKIWANI
Fotokopistę oraz pomoc introligatorską zatrudni 
od zaraz Gdańskie Biuro Projektów Budownic­
twa Przemysłowego, Gdańsk, ul. Garncarska 
23/28. Warunki płacy wg. układu zbiorowego.
Radiomechaników wysokowykwalifikowanych, 
kreślarza, mechanika, technika - mechanika 
względnie mechanika zatrudni Morska Obsługa 
Radiowa Statków w Gdyni. Warunki do omówie­
nia w dziale kadr, Gdynia, ul. Zygmunta Augu­
sta 3-5-7._______ ___ __________________270-K
Inżyniera wzgl. technika - chemika do labora­
torium analitycznego, technika ze znajomością 
sporządzania farb i lakierów, technika inwestycji 
zatrudnimy od zaraz. Rumiańskie Zakłady Gar­
barskie w Rumii-Zagórzu. 269-K

kfcŁtóSAEKiA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny. wolny, 6 ubika­
cji w Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk — 
,232“. 232-F

DOM 2-piętrowy z piekar­
nią 140.000 zł. domek jedno 
rodzinny (hektar ziemi) — 
60.000 zł, 1/4 wilii komforto­
wej 30.000 zł. plac budowla­
ny (Bielawki) 30.000 zł — 
poleca i poszukuje Pośred­
nictwo Wojtowicz, Byd­
goszcz, Zduny 9, telefon 
51-44 268-K

KUPUJE wyciągi łańcucho­
we (flaszencugl). towotnlcs 
nożne, klucze samochodo­
we, używane łożyska, mo­
tor elektryczny ’ -fazowy 05 
KW do 1 KW. motor 3-fa- 
zowy. RENOWATOR — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Grun-

KOENNER Irena. Gdańsk - 
Letnica, Starowiejska 17 — 
zgubiła przepustkę stałą 
Stoczni Gdańskiej. 579-G

JURGIELEWICZ Michał — 
Gdańsk - Letnica, Uczniow­
ska 12b—4 zgubił bilet służ 
bowy WPK GG nr 2651

KONKOL Gerard, Jastarnia- 
Bór. Źymirskiego 62 zgubił 
zaświadczenie uprawnień nr 
766 na szypra i motorzystę, 
wystawione przez Gdański 
Urząd Morski w Gdyni, dnia 
19 grudnia 1953. 252-P

NAUKA

KUPNO

MASZYN® do pisania w do­
brym stanie pilnie kupię. 
Oferty z podaniem marki i 
ceny składać: Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
,592“. 592-G

KUPIĘ płyty patefonowe z 
Janem Kiepurą. Zofia Ur­
ban, Gdynia. Świętojańska 
40. Foto-Studio. 244-P

KSIĘGOWOŚCI, stenografii, 
języków udzielam korespon­
dencyjnie. Łódź 1, skrytka 
57. 262-FG

LEKARSKIE

Dr MED. Strzyżewski —i 
skórne, weneryczne, przyj-1 
muje znowu. Gdynia, świe- j 
tojańska 18. 235-Pj

TTTTa“
waldzka 148, teł 414-39.

AKORDEON 32-basowy, RA-
DIO bateryjne kupię. —
Gdańsk Elbląska 86. Gołęc-
W. 600-G

R Ö 2 N E

PRZYBŁAKANY wilk, suka
— odebrać: Sopot, Bieruta
14—1. 583-G

Z G U B Y

KUCHTA Zygmunt —
Gdańąk - Rudniki, Tarczy-
cy 6 zgubił przepustkę nr
2753. 587-G

TYMOSZUK Lucyna. Gdy­
nia - Orłowo. Perkuna 15/6 
zgubiła przepustkę stałą 
WPK GG nr 870, 582-G

SAMODZIELNA gosposia po­
szukuje zaraz pracy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk, pod „594“. 594-G

POTRZEBNA natychmiast 
maszynistka, pończoszniczk a 
— na maszynkę okrągłą 
„wzorówk/?“. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „591“.

LOKALE

STARSZY’ technik studiują 
cy poszukuje pokoju ume­
blowanego na terenie trój­
miasta. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„585“. 585-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nia łazienką, wygodami w 
Gdańsku — na takie samo 
w Bydgoszczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń . Prasa" Gdańsk — 
pod „Pilne“- 578-G

MIESZKANIE 4-pokojowe Z 
wygodami w Grudziądzu za 
mienię na takie samo lub 
na dwa mieszkania po dwa 
pokoje z kuchnią w trójmie 
ście, względnie okolicy Wy­
brzeża. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk ,255“.

ZAMIENIĘ duży pokój z bal 
konem, wspólną kuchnią, 
oraz wszelkimi wygodami za 
zajezdnią tramwajową we 
Wrzeszczu, na takie samo 
lub większe w trójmieście. 
Oliwa. Abrahama 25c —
Schütz. 15—17. 612-0

ZAMIENIĘ domek samodziel 
ny jednorodzinny, trzy nie 
duże pokoje z kuchnia, we­
randą duży ogród owoco­
wy, możliwość trzymania 
inwentarza w Oliwie, Kę­
trzyńskiego 13 — na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką w 
Gdyni, blisko dworca.

ZAMIENIĘ duży pokój z u- 
żywalnością kuchni i wygo­
dami w centrum Radomia 
na mniejszy pokój z wygoda 
mi i używalnością kuchni w 
Sopocie lub Wrzeszczu. Wia 
dcmość Sopot. Poniatowskie 
go 6—2, godz. 16—18,

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie z możliwością trzymania 
inwentarza — zamienię . na 
trzypokojowe w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „598“.

SAMOTNY poszukuje poko­
ju umeblowanego na terenie 
Gdańska lub Sopotu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń , Prasa“ 
Gdańsk pod „596“. 596-G

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju (prak 
tyoznie dwa) z kuchnią, 
komfortem, ogrodem owoce 
wym, możność trzymania in 
wentarza w Sopocie — na 
większe komfortowe tylko w 
Sopocie Warunki do omó­
wienia. Sopot, poste restan 
te. Lepak. 260-P

ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój z kuchnią w Bydgosz­
czy na podobne w trójmie­
ście. Zgłoszenia Gdańsk 1, 
kolonia Zielony Trójkąt 44 
m. 1. 576-G
■ ■■■uhm —ii i ii—im«—ni-hi

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM radio „Syrena“. 
Wrzeszcz, ul. Śniadeckich 27 
m. 11. od godz. 17, 593-G

WÓZKI dziecięce, wzoru cze 
skłego:. głębokie ceratowe, 
sportowe, na kulkach pole­
ca: Gdańsk. Kartuska 1.

SPRZEDAM radio „Pionier“ 
nowe, psa sukę „Dog“. Gdy 
nia, ul. Dzierżyńskiego 87/1 
(1 raz dzwonić, od godz. 17).

SPRZEDAM maszynkę do 
podnoszenia oczek. Wrzeszcz 
Waryńskiego 37 m. 3 (Liber 
mana). 586-G

AKORDEON 120, „Hohner“ 
sprzedam. Wrzeszcz, Mickie 
Wieża 16/3. 581-G

KROWĘ wysokocielną sprze
dam. Orunia, Ptasia 18.

SPRZEDAM akwarium z ryb
kami i urządzeniem. Tel.
337-02, 577-G

SPRZEDAM radio „Syrenę“, 
nowe Orunia. Podmiejska
14—1. 595-G

SPRZEDAM młode konie ka 
sztany. Gdynia. Śląska 20 
Michalak, 253-P

SPRZEDAM nowe radio „Sy 
renę“ lub nowe radio „A- 
gę“. Gdańsk - Orunia. Ju­
nacka 3—1. 570-G

SPRZEDAM piec kaflowy — 
przenośny z płytą do goto­
wania. Sopot, Hanki Sawie 
klej 5—2. 266-K

SPRZEDAM nowe radio — 
„Stern“ z klawiaturą. — 
Wrzeszcz, Batorego 43/1.

SPRZEDAM piec c. o. „Na­
tional Kessel Ideal“. Ogrze 
wał trzy pokoje plus kuch­
nia ca 100 m kw. Wiado­
mość Wrzeszcz, Traugutta 
92.

SPRZEDAM tanio pianino 
krzyżowe — stan dobry. So­
pot, ul. Pułaskiego 6—2. — 
godz. 16—19. Óll-G

SPRZEDAM nutrie 4—6-mie 
sięczne. Wiadomość: —
Wrzeszcz, Traugutta 92 w 
godz. od 15. 608-G

SPRZEDAM adapter. Oliwa, 
607-G i Polanki 13/3. 590-G

Zarząd Pom. Sp-ni Prze­
wozowej

„TRANSPORT KONNY“ 
GDYNIA

wzywa wszystkich człon­
ków Sp-ni do sprawdze­
nia w terminie do 5. II. 
br. w biurze Sp-ni swego 

salda za 1954 r.
Prezes Sp-nl.

272-K

Całe Pomorze gra i wygrywa na loterii
fc ■ mm w mi ■ *m *®i*i i * mm 9 am mmm s hw *

Kolektury Polskiego Monopolu Loteryjnego 
GDANSK — SW. DUCHA 17
PODWALE GRODZKIE 8 (MHD naprzeciw dworem) 
WRZESZCZ, GRUNWALDZKA 107 (PDT)
gdynia, Świętojańska 68

wysyłają losy pocztą po otrzymaniu należności za losy i porto.
Cena losu — 60 zł., lU losu — 15 zł. 120—K

SAMOTNY' pracujący inży­
nier poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego. najchętniej w 
Sopocie (Orłowie). Poste fe 
etante Gdynia. Kallnlewlcz,

Dr Kondratowi oraz ze­
społowi lekarzy Oddziału 
Chirurgicznego 7 Szpita­
la Mar. Woj w Oliwie za 
przeprowadzone operacje i 
pełne poświęcenie w ra­
towaniu życia małej Kl­
auni Jak również siostrze 
DrjańskieJ i zespołowi 
sióstr tegoż oddziału — 
składaj a serdeczne podzię 
kowanie Góreccy

Dnia 30 stycznia 1955 r. wieczorem — zmarł nagle w wieku 
lat 69 mój kochany mąż, i ojciec, najdroższy dziadek, brat, 

wujek i stryjek

tfp- Bernard Budziński
lekarz-dentysta ’

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4.II, br, o godz, 8,30 
w kościele Sw. Mikołaja w Gdańsku.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi: o godz, 10 —
na Cmentarz Garnizonowy w Gdańsku

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA I RODZINA
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